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ROK VI; 

Przez realizację Czynu lipcowego 

szybciej wykonamy 
bojowe zadania li ro•u 

Planu fi•łetnieqo 
Robotnicy i chłopi całego kraiu 
podeimuiq cenne zobowiązania 

WARSZA:W A - Masy pracujące calego kraju podejmują maso­
wo wezwanie rzucone przez załogę huty „Kościuszko". 

Zobowiązania, które indywidualnie i zbiorowo podejmują zaró­
\VJlO mieszkańcy miast jak i wsi, wyrażają się w tysiącach ton stali 
i węgla, w tysiącach metrów tkanin, wyprodukowanych ponad 
plan, w tysiącach hektarów zbóż, skoszonych i omłoconych jak naj­
flprawniej i jak naojszczędniej. 

łałoga ZWUT im. Komuny Pary­
skiej w Warszawie podjęła zobo­
wiązania w ramach Czynu Lipco-

weg·o. 
Na. zdjęciu: Wiertaczka - gwintarka 
Helena Batorska zobowiązała się 
podnieść wykonanie normy ze 

142 proc. na 200 proc. 

Wręczenie 

łalinowskiei 
Nagrody Pokoiu 
E. Cotton 

Załog•a stalowni nr 1 nowea huty 
,.Częstochow.a" zobowiązała się wy­
konać 24 wYtopy w c7.asie poniżej 
7 godzin i dzięki temu dać dodat­
kowo wiele ton stalL 7 •loga nowej 
stalowni i wielkie piec ' wyprodu-1 
kują dodatkowo stal i żelaw warto- w 1 O • 
ścl ok. 26.000 zł. rocznicę 
Załoga stoczni im. Komuny Pary­

skiej w Gdyni postanowiła uczt-ić 
dzień 22 lipca powzięciem z.obowic;­
zań zespołowych. któryf'h warto'ć 
przekracza 300.000 zl. M. in. brygada 

przemówienia 

J. Stalina 

Opłata pocztowa nazezone rYCZ&~m 

śRODA 

Chłopi wpłacają 
pierwszą ratę 

Narodowej Pożyczki 
WARSZAWA. We wszystkich 

wsiach w całym kraju chłopi 
masowo wpłacają. pierwszą ratę 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. O wysokim uświado­
mieniu i zrozumieniu celu ' po­
życzki przez chłopów świadczy 
fakt, iż już w pierwszych dniach 
wpłacania subskrybowanych 
sum mieszkańcy wielu gromad 
całkowicie spełnili swój patrio­
tyczny obowiązek. Zdarzają się 
również coraz częściej wypadki. 
że chłopi, którzy początkowo de­
klarowali pożyczkę w 3 ratach 
- obecnie wpłacają od razu ca­
łą SUIJ14l. 

Według ostatnich meldunków 
w woj. katowickim około 65 
chłopów wpłaciło już pierwszą. 
ratę pożyczki. W wielu powia­
tach akcja ta dobiega końca. 

W woj. szczecińskim Jan Wo­
łynko, średniorolny chłop z gmi­
ny Bartoszewice, który zadekla­
rował 250 zł w trzech ratach, 
podwyższył swoje zobowiązanie 
do 300 zł i wpłacił 1 f.lałą. tę sumę. 

W wielu wsiach powiatu 
1tdał1skiego chłopi dokonali 
wpłat już przed 1 lipca. 

• 

Naukowcy 
w awangardzie 
frontu pokoju 

W czasie obrad I KNP, zabrał 
głos prof. L. Infeld, który oma­
wiając zadania nauki w walce o 
pokój powiedział m. in.: 

Podczas ostatniej wojny światowej i 
obeC11ic w krajek kapiwlistycm.ych tak 
zwa1w „nauka" cieszy. aię, a raczej smu~ 
ci się bardzo silnym poparciem r.:Qd6w, 
Ale czy Wm nauka jest popierana? Nie 
nauka i nie naukowcy. W Ameryce nau 
ki i 1wuk01i;ców ~ię nie szanuje. Powda 
się i poaziwia ma.szyny, powaia się, po 
dziwia i boi się bomby atomowej, au 
nauka i naukowcy, którzy nad nią pM 
cują, są w pogardzie. 

My. uczeni polscy ze szczególnq rado­
.ściq. podkreślamy, że Polska jest w O' 

' bozie pokoju. o;wiadczam.y uroczyście, :ilł 
służyć chcemy wiedzq mm:q dobru Pol~ 
ski Ludowei i szczęściu wszystkich jej 
obywateli. Raz jeszcze deklamjemy, :i~ 
my, uczeni polscy, służyć chcem.y dobm 
narodu i dobru całej ludzkości, że za 
zdradę poczytujemy pracę naukowca 

j nf!d przygotowaniem agresywnej wojny, 
Po przykład i zachętę oczy nasze zwra· 
cają się ku Związkowi Radzieckiemu, 
gdzie ekip)' uczonych pracują nad pl.a.. 
11ami przekształcania przyrody, tworze­
nia nowych, gigantycznych :iródeł ener. 
gii, gdzie nauka jest otoczona szczegól­
nym szacunkiem całego narodu i od­
grywa doniosłq rolę w jego życiu. 

Po naszej stronie je.~t praii•da, siła, 
słuszno.ić i do nas 11a/eiy przyszłość! 
Dzięki nas:;ej irnlce nadejdzie c:u1s, w 
i.·tóryn~ nauhnl'cv ze wstydetn i wstrę· 
tem patrzeć będ~ na ten okres w histo­
rii nauki, w h·tórym uczeni nadui;ywali 
swych talentów dla konstruowania na· 
rzędzi masou:ych nwrdóu-. Swoim u1łas-
11ym u'ysiłkiem zbliżymy m_v - postępo 
wi naukowcy -- okres współpracy wszysł 
kich 11aukowców na całym świecie, 
C:ms, by mmkou:cy świat11 ujęli losy na· 
uki w swoje rdasne ręce i bronili jej 
do osu11/a1 przed nadużywaniem owo­
córv jej pracy dla ludobójcz')'rh wo~en. 

1\IOSKWA. - W Moskwie na 
l'remlu w obecności licznych przed­
stawicieli spolec.wństwa radzieckie­
go odbyło się wręczenie Międzyna­
rndowej Nagrody Stalinowski.ej „za 
utrwalanie pokoju między naroda­
mi" wybitnej francuskiej d7liałaczce 

działu remontów. pracująca pcd MOSKWA - Dnia 3 bm. minę­
kierownictwem wielokrotnego pw.o- lo 10 lat od dnia, w którym Józef 
downika pracy - C'Z.OSki. zobowią- ~talin w~głosił przez radio orę- Rosną budowle soc1'alizmu 
rzała się skrócić o 1.293 roboczo- · .tli. . 

:~~ff; re~:l::::- :.:.::= ~!!i7j:;:~:.:~~if:::: ~~: O I brzym ·e zakłady połccznej i nie21mordowanej bo.l<>w­
ii:z.ce o pokój. przewodni-02ąceJ 

SV\'atowej Demokr.i.ty<:.Zne;\ Fedcl'\\­
cji Kobiet - Euf{enii Cotton. 

elektrotechn"icznych zobowiąrzała się rowskich na Związe.k Radziecki. I 
wykonać ponad plan instalaoje pa- Wszystkie dzienniki moskiewskie 
roworowe, instalacje siły i światłd, szerokol kOOl~l • lę; Zlldmienuą włókien 
zmianę sieci słupów i sieci z:>.lipo- datę, poświęcają JeJ artykuły sztucznych ruszą wkrótce w Gorzowie 

Polska poważnym producentem na rynkach światowych wielrz.nej. 

Dyplom i złoty medal z wizerun­
kiem Józefa Stalina, :ręczył Iau­
zeatce p zewudmc-z.ący komi<+etu na­
gród, członek Akademii Nauk ZSRR, 
.Skobielcyn. 

Na zebraniu w Fabryce Obu- wstępne i wiele specjalnych mate-
w.ia im. Maria.na Bu~ka w Lu- rialów. GORZÓW. Już wkrótce rozpoczną produkoję powstałe w Gorzowie 
blinie ałoga zobowiązała się na 2liemia.eh Odzyska.Dych - za.kłady włóklen sztucznych, pierwsze w 

Dziękując za przyznanie nagrody 
l powinszowania, :p. Eugenia Cotton 
si. wierdzila, że przyznanie nagrody, 
noszącej imię Józefo Stallina, naj­
większego nz:cce;nika IPOkoju, przy­
czyni się do dalszego rozszerzenia 
wpływów ŚDFK i do jeszcze więk­
szego uaktywnienia walki kobiet o 
pokój na całym świecie, 

wykon" plan lipCOwY w 109 os·w·1adczen1'e R1'dgway'a Polsce, a jedne z nielicznych w świecie zakładów tego typu, produku-
proc„ co da 649.527 zł lll'a>z zao~ jących cenne włókna syntetyczne. 
szczędzić na skórze miękkiej i • • Ten wspaniały zaklad przemysłowy wyposażony jest całkowicie w 
twardej 117 tylł. zł. w sprawie rozeimu maszyny, urządzenia i aparaturę polskiej produkcji - konsfrukcji pol-

Robotniicy ro.l!lli rz Państwowych LONDYN. _ Jak donosi agencja skich inżynierów. Będzie to jeden z najnowocześniejszych obiektów 

Małżonkowie 

Joliot - Curie 

Go.spod•arątw Rolnych woj. kosm- Reutera, generał Ridgway w 0 _ przemysłowych Europy. 
lińslciego postanowili m. in. przez świadczeniu, skierowanym do do- Zastosowane w Gorzowi procesy 
zWli.ększenie norm wyda'jnośoi pracy wódcy naczelnego koreańskiej Ar- technologiczne są dziełem kilkulet­
wYkonai akeję żniwną na IZ dni mii Ludowej, generała Kim Ir-sena niej, uporczywej pracy badawczej 
p11Zed terminem i za~zędme ponad i dowódcy naczelnego ochotników polskich naukowców - chemików. 
'2.000 roboczo-dni. chińskich generała Peng Teh - Dzięki ich dziełu, Polska jest jednym 

Obok robotn'ików rolnych z huai'a, wyraził zgodę, aby rakowa- z n~elicznych krajów w świecie, któ-
PGR-ów, chłopów-spółdzielców i nia w sprawie zawieszenia działań ry uruchamia ten rodzaj produkcji 
chłopów go~podairujących i:ndywl- wojennych w Korei rozpoczęły się włókien syntetycznych. 
dualnie, do crz;ynu lifPICowego włą- w Kaesongu, na 38 równoleżniku, Na rozległych terenach zakładów 

d 1. • d M k czyły się malSiQwo załogi s.półdziel- w dniu 10 lipca .rb. lub wcześniej, gotowe są gmachy przestronnych, u a 1 się o os wy ciiyoh i państwowych ośrodków ma- jeśli okaże się to możliwe. pełnych światła i powietrza oddzia-
WARSZAWA _ w dniu 3 bm. szynowych. Jednocześnie gen. Ridg~y z:;.- łów produkcyjnych. Bieleją tynki 

opuścili Warszawę _przewodniczą- d proponował, aby trzej jego ofkero- niedawno_ wz~~esionycłi' bu_dynków, - . . : p • ' wie łącznikowi spotkali się w Kae- transformatorn, wodorowm - od-
cy s.w1atoweJ Rady PokOJU, zna- osie zenie I songu 5 bm. z trzema oficerami działów pomocniczych - całkowi11ie 
kom1ty uczony, prof. Fryderyk Jo- k • • PAN I łącznikowymi koreańskiej Armii I już ukończonych i wyposażonych w 
Eot-Curie wraz z małżonką Ireną I om. organ1zacy1nego Ludowej w celu omówienia szcze- najnowocześniejszą aparaturę. Rów-
J oliot-Curie. Znakomici uczeni WARSZAWA. - W dniu 3 bm. gółów i przygotowania pierwszego nież całkowicie ukończony jest już 
brali udział w obradch I Kongresu odbyło ~ię w '?ałacu ~taszica pi~·w- spotkania przedstawicieli obu stron oddział_ obróbki włókna. . . 
Nauki Polskiej. sz~ pos·1edrleme. ~om1tetu ~7ganw~- walczących. Gorzuw dostarczy kra3ow1 cenne 

Prof. J oliot-Curie udał się do 
Moskwy, gdzie zostanie mn wrę­
czona Międzynarodowa Nagroda 
Pokoju. 

Obrady 
Biura Wykonawczego 

SFZZ 
WIEDE"fl. - W Wiedniu roepo­

częŁa się ses3a Biura Wykonawcrze­
go światowej Federacj.i Zwiąe:ków 
Zawodowych. 
Po.rządek dzienny obrad sesj<i Biu­

ra Wykonawczego zawiera m. :;.n. 
następujące punkty: 

Wzmocnienie jedności dzialania i 
wa'lka mas !Pracujących w obronfo 
ich socjalnych i mater·ialnych żądań, 

Swiatowa Fede1'acja Związków 
Zawodowych w walce o pokój i 
przeciw remilitary:zacji Niemiec d 
Japonii, 1 

pi.--iygoto\v-ania do sesji rady ge­
neralnej światowej Federacji Związ­

' ków Zawodowych w 1951 r~ 

cy3nego PolskieJ Alkadem.u Nam{, 
powołanego przerz I Kong.re.:; Nauki 
Polskiej. Komitet dokonał wyboru 
prezydium, w skład którego weszli: 
prof.. dr Jan Dembowskii - !Prze­
wodniczący orarL prof. dr Kruni.m!ierz 
Kuratowski ti p.rof. d<r WłO<Wimierz 
Michajłow. 

Komitet powołał do życia 5 ko­
misji: prawno-regulaminową, admi­
nistracyjno-organizacyjną, wydawni­
czą, lokalowo-maijątkową orar?; bud­
żetową. 
Członkowie tkormtetu orga?lWacyj­

nego PAN ipodr4ielili się na 4 zespo­
ły: nauk społecznych, nauk biolo­
gkrz.nych, nauk o pmyro~e nie­
ożywionej, oraz nauk techmcznych. 

J. Malik 
przyjął delegację 
amerykańskich weteranów 

NOWY JORK. - Dnia 29 czerwca 
hr. stały przedstawiciel Związk1t Ra· 
dzie kiego w ONZ J, Malik przyjął de~ 
legację amerykańskiej organizacji „We­
t<;rani, walczący o pokój", zrzeszającej 
hojowników o pokój spośród am~rykań­
okich weteranów II ~ojny iwiato"'._ei 

Dnia 25 czerwca odlecfała z PiaryŻa delegacja radziecka z wicemini­
strem spraw zagranicznych GROMYKO na czele, która brała udział 
w zerwanej przez państwa zachodnie kąnferencji wstępnej zastępców 

ministrów spraw zagraDicznyeh czterech mocarstw. 
Na zdjęciu: Wieeministu GROMYKO przed odlotem z Paryża. 

włókno syntetyczne. Produkcja go­
rzowskich zakładów włókien sztucz­
nych będltie Sibale W21rastać i w sto­
sunku do nakreślonego już na dru­
gie półrocze planu powiększy się w 
1953 roku - IO-krotnie, zaś w 1955 
- roku 20-krotnie. Produkcja na­
szego Gorzowa nie tylko, że pokryje 
pod koniec Planu 6-letniego zapo­
trzebowanie rynku krajowego, lecz 
również pozwoli nam stać się po­
ważnym producentem włókna syn• 
tetyczneRo na rynkach światowych. 

Węgry 
żądają od USA 

odwołania 

dyplomatów-szpieoów 
:fłUDAIP:ESZT, Ministerstwo 

Spraw Za1granic'Zllych Węgierskiej 

Repub~d Ludowej przesł:iło posel­
stwu Stanów Zijednoczonych w Bu­
dapesreie notę, w której komuniku­
je, !iż w tokJU procesu, który odbył 
s~ę ostatnio pnzed sądem węgier­
skim przeciwko Józefowi Groesoo­
wi. i jego ws.pólnrikom, !Zostało 
stwierdzone, że kilku iPracowników 
ipos~lstwa USA w Buda,peszcie bra­
ło ud~iał w s,pisku oskarżonych, 

zmierna•.iących do obaleniiia Węgier­
skiej Republiiki Ludowej orarz w ich 
d7Jiiałailności srz:piegowskiej. 
Rząd Węgierskiej Republi~ Ludo~ 

wej wezwa>ł ll'ząd USA do odwola­
niia skompromitowanych pracowni­
ków )poselstwa oraz do zamknięcia 
biblioteki oraz sali lcin.owej i kon­
certowej amerykańskied służby in­
form:aicyjnej (United States Infor­
mati~m Service), k>t6re służyły dla 
rz.ama&kowania dywersyjnej i szpie­
gowskie1i działalności. 



• 

• 

STR. 2. 

Tematy dnia 

Kłopoty brvtylskiego lwa 
W poważnym kło'Pocie znalazł 

się sędziwy lew brytyjski. Jego po­
tężne kly i pazury budzą coraz 
mniej respektu. Ktoby tam się ich 
obawiał, skoro to królewskie zwie 
rzę zdradza wyraźne ob jawy · star· 
czego uwiądu, a przy tym cierpi 
na daleko posuniętą sklerozę 'I 

.,EXPRESS IWSJrROW:ANY: 

Przed akcją żniwną 

Szybko i spr 
musimy· się przygołować do zbioru zboźa - z pól 
Obficie obrodziło w całym kraju zboie. Dlatego też tegoroczne żni- patrYWana ·w artykuły spożywcze 

wa WYmagaJ·"· zwiększonego wysiłku od ludności wiejskiej, aby zbiór np, GS w Domaniewicach. Toteź trudno się dziwić, źe 'ter1m " N. dz. · " nale"yc1·e zboża przep.rowadzony był w terminie, szybko i sprawnie. ie wszę ie Jeszc„e z panowania byłego władcy dźungli jest rozplanowana pomoc sąsiedz-
kitrczy się z każdym dniem, a coraz Poważne zadania w związku z I w POM-ach dobiegają końca. Dzię: !:;:a, a przecież może ona w jak naj-
i1;iększa ilość . dawnych niewolni· tym wyłaniają się przed organiza- ki wspaniałemu ~siłk<;>wi zi:iłog~ szerszym zakresie przyczynić się 
ków i wasali wręcz odmawia mu cjami partyjnymi, radami narodo- POM-u w Bedlme, P1otrkow1e i do pełnego sukcesu zbiorów u 
posluszeństwa. ·wyroi, .zsch, ZMP, organizacjami Rąbieniu przepro_wa~zono naprawę chłopstwa mało i' średniorolnego. 

S , •• społecznymi, które powinn.Y ~ak~Y: maszyn SP';"lł~1e l prz?'gotowano Rażącym przykładem może być gmi-
Co Tobić? tarośc nie radosc! ... wizować chłopstwo dla teJ wielkleJ dostateczną ilośc snopowiązałek. na Wodzierady w pow. łaskim, 
Siedzi sobie nasz lew i duma sprawy. . • Za przykładem pracowników gdzie pomoc sąsiedzką omówiono 

smętnie, jakie to marne czasy dlri. PodstawoW?'m war~:i~1e_m :-"~as- POM-ów podejmują liczne zobo- zaledwie w trzech gromadach. 
niego nastały. Gdzieź się podziały ciw~go przebiegu akcJ1 ~1wneJ Je~t v,iązania chłopi województwa łódz- Są także braki na odcinku zap­
te dni, gdy indyjski słoń padał rncJ?nalne V:'Ykorz;:stame .. maszyn kiego. Na terenie pow. łaskiego patrzenia SOM-ów w sprzęt. W Ra­
przed nim na kolana, a chiński rolniczych, siły pociągowe] i sI?rzę: gromady Wola _ Buczkowska i wie Mazowieckiej daje się odczu­
smok kurczył się z ~rzerażenia, tu n~ez?ę~nego .. dla . skoszema i Brodnia rywalizować będą między wać brak noży maszynowych. Wy­
Blysząc jego gniewny ryk... p:zew1eziema zb_oz z pol. Na ze?r~~ sobą.o jak najlepsze przeprowadze- plywają stąd wnioski. dla Centrali 

mach. igron;-a?zkich trze?a omow:1c nie żniw, a mieszkańcy gromady Zaopatrzenia Rolnictwa, która mu­
przeb1eg zmw: w swoim t.ereme, Gucin ze swoimi sąsiadami z gro- si wnikać bardziej w potrzeby te­
~~zeprowadzeme podo~ywe~ .i usta- mady Luciejów. w gromadz~e renu, a wtedy tego rodzaju man­
llc pla~~ pomocy sąsie.dz:i:ieJ, . aby Szczerców chłopi zobowiązali się kamenty na pewno nie będą miały 
zapewmc małoro~ym 1 sredmorol: przeprowadzić podorywek i zasiew miejs~a. . 
nym chłopom mezbędne. ".'arunk1 poplonów w trzy dni po zakończe- Dni poprzedzające żniwa muszą 
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MOŁDAWA J, - W sprawie nie­
wypłaconych Panu dniówek robo­
czych interweniowaliśmy w Ins2_ek~ 
cji Pracy. W najbliższych dniach 
otrzyma Pan odpowiedź o wynik~ 
przeprowa·dzonych obecp,ie dqcho­
dzeń. Dotychczasowa ' zwłoka w za­
łatwieniu Pana sprawy spowodowa­
na była chorobą pracownika prowa 
dzącego dochodzenie. 

* I 

HELENA WIETRZYKOWSKA: -
Musi sobie Pani obrać na razie in­
ny kierunek nauki, póniewll.ż w bie­
żącym roku szkoły morskie nie 
przyjmują kobiet. 

* * 
* "' „SKRZYWDZONA PIELĘGNIAR 

KA": - Ponieważ nie podała Pani 
w swym liście koniecznych danych 
nie byliśmy w stanie interweniować. 
Proszę bezpośrednio zwrócić się · do 
Inspekcji Pracy, Łódź, ul. Zachod­
nia 64. 

Co trzeba zrobić 
żeby codziennie 

:A ji~ż najmniej spodziewał się 
biedny lew, że najpokorniejszy z 
jego sług - irański drorp,ader -
potrafi się także zbuntować. Zno­
sił cierpiiwie swoją naftę, o zapla 
tę nawet się nie dopominał, a tu 
nagle„. 

- Pyszałek! śmię twierdzić, że 
nafta jest jego, że nie da się dłu­
żej okradać ... No, ale jemu to po­
każę! 

do terminowego sprzątmęc1a zbo- niu miw. przebiegać pod znakiem wzmożenia 
ża. Jak wynika z meldunków, nie wszystkich wysiłków dla na,Jeżyte- mieć na czas 

W województwie łódzkim przy- t · go przeprowadzenia przygotowań 
go+o„rail.;_·a do akcJ·1· z·niwneJ· trwa- wszędzie jednak przygo owama d dch d b. b . ,,Exp· ress" w domu 0 

" · przebiegają należycie. Na zebra- 0 na 0 zącego z mru z oza.. 
ją w pełni. Wojewódzka Rada Na- niu Gminnej Rady Narodowej w Dlatego też każdy dzień poświęco-
rodowa i CRS przeprowadziły ze MikołaJ. ewicach pow. Brzeziny ny temu jest dla nas drogocenny i J d f . . b" 

· kty em l'onferencJ· e na n1·e mo~.4my go n1arnowac·. e .ną z orm e&]ile!Wll1Jieilila so ie swoim a · w ' przybyło zaledwie kilka osób, nft- · "~ t "' · · d · j d t Zramolały lew nastroszył groź- szczeblu powiatowym i gminnym. . w tak ważne]· -dla wszystkich sys. ·ema,LyozneJ l co Zlen:ne os a-
. · · l t .. „ · l tomiast w innych zebraniach u- \"Y prasy 1·est zarpr·enu:n1°~wan1·e nie grzywę, unios z r,,,._.em wie - Narady takie odbyły się we wszyst- · cJ:-,wili organizac3·e partyjne, rady y • ~H• k . · ._, z b · k ' · 7 czestniczyli tylko sami sołtysi. ' dz•i·~.~n1· 1ka ozy cz·a'S""'""~a na lnf'ICZ ·1, 'PDSiwi=y · e , i ry ną., _Ja C kich gminach pow. kutnowskiego, a narodowe, ZSCh, ZMP i organi.za- "'"" ' " . ' v„·~=" ""v -

najgłośniej w kierunku irańskiego w gminie Krzyżanówek przeprowa- Słabo pracują także w pow. Ra- cje społeczne muszą czuwać nad cie. 
brzegu. dzono zebrania w poszczególnych wa Mazowiecka gminne spółdziel- zapewnieniem niezbędnych warun- , Czyteh1ik 01p!a:c1aijąc z góry 2a 

Ale co to? Zamiast ryku zdoła,l I gr<;>mada~h'. w któ~ch ma.sowy u- ni.e, które powinny zaopatrywać ków dla sprawnego przebiegu żniw. miesiąc, kwa.rtał lub półrocze ipil"e­
•e.dynie wydobyć z gardła zduszo- dział wzięli tamteJsi chłopi. lt:dność w niezbędne artykuły spo- Ttzeba mobilizować c.:mjność chłop- numerntę „Expressu Ilust<I"." ma 1 

. • • · Gorączkowe prace remontowe, żywcze i sprzęt pomocniczy, po- stwa w walce ze szkodnictwem gwaiJ."a'l11cję, że poczba dostarczy mu 
n'!i 'l!0 rr:rY:k,. zywo P'.zypom~na3ącp które trwały przez kilka miesięcy trzebny przy żniwach. Żle jest zao- g0spodarczym i wszelkimi przej a- codziennie do rp.1-ewk'.811'.ia gazetę. dzwięki, Jakie wydaje grzejący ~ię wami marnotrawstwa. Poza tym przy systemie otnymywa-
na piecu kocur. s łk d k r · . 

1 yv tegor?cznej .b~talii o chleb po- I nil.a garzety -:- unii.ka się zt>;ędn.ego 
Odpowiedział niu tylko złośliwy nopow'1qza. '1 ro z1'ec "1e pomaqo'1q • wmna· byc rozwmięta szeroka pra- ca:alSIU szukania giarrety po kl!OSkach ckiohot szakali. . ca polityczno - uświadamiająca, a- i n;a s.ię możność skompletowania 

by chłopi przystąpili do żniw świa- sob1e wszystkich nlllmerów pisma. 
pomi ich znaczenia i osiągnęli jak Nie WS1Zyscy dednaik wd.edzą, jak 
najlepsze i najobf~tsze zbiory w się prenumeratę zamaiwła. Toteż 
drugim roku Planu 6-letniego. (r) wyjiaśn:lamy: 

- Nie ma rady - orzekł zaw­
Btydzony lew. - Na. prawdę je­
stem już bardzo atary. Ale wiem! 
Skieruję sprawę do Międzynarodo 
wego Trybunału w Hadze. Tam za 
siada kilku moich przyjaciół z d<t 
wnych lat, którzy woiąż jeszcze uz 
nają odwieczne prawo dżungli. Z 
pewnoscią' nie dopuszczą do tego, 
żeby byle dromader śmiał sprzeci· 
wiać się mojej lwiej woli ... 

Skarga brytyjskiego lwa znala­
zła się rzeczywiście na wokandzie 
Międzynarodowego Trybunal,u. 

Ale orzeczenie tego Trybunału 
nic nie zdoła zmienić. 
Bo prawo dżungli, prawo przemo 

cy i gwałtu przestaje już obowiązy 
wać na świecie. 

Biedny·lew brytyjski. Gdyby nie 
cierpiał na starczą sklerozę, to być 
może zrozumiałby, że najwyźszy 
czas zgolić grzywę, powyrywać kły 
i obciąć pazury. 

Od 1 lipca wm:ysitk!e urzędy, 
agencje 1POC1Ztowe, listonosze wiejscy 
i miejscy przyjl!Illl1}ą pnred,pła.tę na 
prenumeratę naSTLego ipisma do dnia 
15 każdego miesiąca na roi~'ia;c lub 
okres następny. 

Wystarczy rz,glosic listonoszowi lub 
urzędnikow.i na poazaie chęć :ziaspre­
numeTowania - o-p1.oacic za rni-esiąc 
zł 4,50, za kwartał zł 13,50, .za pół­
rocze zł 27,00, ·a resztę czynności za­
łatwi pacz.ta. Czytełnik inie wypisu­
je żaonych druków. 
NaJeży rówll!ież p.am:ię'bać, by 

przetl upływem tex:minu o.płaconej 
prenumeraty w .od1powiednim Cl!.a­
sie (najpóźniej na Hi dna pnzed r,ia­
kończeniem prenumeraty) - Od.no-

1.3.30 Muzyka dla wszystkich. 14.30 
Felieton. 14.50 Program lokalny. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych -
zabawy muzyczno-ruchowe. 15.50 
Koncert solistów. 16.20 Program lo­
kalny. 11.15 Koncerl orkiestry Roz­
głośni Szczecińskiej. 18.00 Poradnik 
językowy. 18.15 Program lokalny. 
19.00 Koncert Chóru Polskie~o Radia. 
19.20 Koncert orkiestry Rozgiośni 
Bydgoskiej. 20.30 Stylizowana pol­
ska muzyka ludowa. 21.00 Koncert 
orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej. 
21.45 „Życie i walka Feliksa Dzier- w~c Ją. 

Tym bardziej, że nikogo już 

Niemal w całym kraju przystąpiono jnż do sprzętu rzepaku ozimego. 
Na zdjęciu: Sprzęt rzepaku na po lach PGR Jarosławice zespół Mi­
chałowo w pow. Zamość. Do pracy tej użyto snopowilłzałek „Agro­

żyńskiego". 22,00 Muzyka i aktual- :' . St!lllłym prenU1IDerator<lin7 nasz.e~o 
ności. 22.30 Kameralna muzyka pol- pis~ zWi!"a<?amy uwiagę, ze termm 
ska. 23.10 Koncert rnzrrvkowy w pray,Jmowan1a przetZ pocztę prenu­
wvk, małej orkiestry Rozglosni ślą. meraty został prze'!luruięty z 20 na 
skie;. 23.55 Muzyka. 15 dnia miesiąca. one nie straszą... ( S) strój" produkcji radziec~ej. 

""FAM i iMWt:·<W 

Codzienna nowelka „Expressu" 
------------~----~---------------

Pierwsza 
R. Frejerman Idem zaczęła spacerować pomiędzy ławka­

mi. Dzieci nie spuszczały oczu z jej smu­
kłej figurki i jasnego warkocza. A Euge­
nia Andrejewna myślała o tym, że aby b(Vć 
nauczycielem, trzeba mieć talent i powoła­
hie, bo nauka jest pewnego rodzaju sztu-

Po ukończeniu kursu i' otrzymaniu dy- - W starszych klasach będziesz miała ką. „Dlaczego każdy uważa, że może być 
plomu Instytutu Pedagogicznego Eugenia prawie dorosłych uczni... żeby nie było ja- nauczycielem? - zastanawiała się. - Cie­
Andrejewna Sazanowa powróciła do ro- kichś przykrości przez ten warkocz! - po kawa jestem, czy naprawdę posiadam zdor 
dzinnego miasteczka. wiedział cicho. . ności pedagogiczne?". 

Szła powoli przez ciche ulice. Zatrzyma- Nauczycielka zarumieniła się. W godzinę później Eugenia Andrejew-
ła się chwilę opodal rzeki, która szerokim · - No, dobrze już - zakończył pośpie- na w towarzystwie dyrektora weszła do 
strumieniem płynęła przez środek miasta. sznie sekretarz - Idź, pracuj ... Wiążemy klasy, aby rozpocząć swoją pierwszą lek-
W tej chwili rzeka, wydała się Eugenii z tobą duże nadzieje. cję. Była bardzo podniecona, serce tłukło 
Andrejewnie tyi;n, co miała najdroższego jej się w piersiach. 
na świecie. Z tą rzeką związane było całe Następnego dnia rano, Eugenia Andre- -·Oto wasza nowa nauczycielka! 
jej dzieciństwo, które teraz było takie od- jewna poszła do szkoły. Miała prowadzić przedstawił ją dyrektor. - Będzie uczyła 
ległe, choć młoda nauczycielka miała dopie- wykłady w siódmej klasie. Stanęła przy was rosyjskiego i literatury. Proszę Euge-
ro dwadzieścia dwa lata.„ okllie skąd mogła objąć wzrokiem całą ni() Andrejewno, rozpoczynajcie! 

Powolnym krokiem przeszła przez rynek dzieci'arnię _ czterdzieści dziewcząt i chł?P W klasie było pełno hałasu, wrzawy i 
w kierunku swojego domu. ców, kręcących się niecierpliwie_na swoich śmiechów. Młoda nauczycielka pódeszla do 

- O, jak dobrze, że przyjechałaś, ż~nie- miejscach. zastanawiała się, czego dzieci dziewczynek, które były zajęte haftowa­
czko ! - powitała ją matka, nie stara _Jesz- spodziewają się po następnej lekcji. Z pa- niem i zapytała się, skąd dostają nici. Roz­
cze kobieta która też była nauczycielką. nującej wrzawy, która wzmogła się jesz- mawiała swobodnie i śmiała się, tak jakby 
- To dobr~e, że będziesz tu z nami, cze gdy do klasy wszedł nauczyciel histo- pozwoliła im sama na te śmiechy i chich?: 

- Tak, mamusiu, to dobrze. Wszystko rii,' nietrudno było domyśleć się, że dzie- ty. A dzieci, czując, że im w tej chwili 
jest dobrze! - powiedziała cór~a. . ci nie spodziewają się ciekawego wykładu. wszystko wolno, przycichły nągle . same, z 
Następnego dnia rano Eugenia ~dr~- Afiński miał w oczach melancholijny siebie. 

jewna uda~a się ~o kons?mołu. PrzyJął . J: w az człowieka, który nie wie, co ma po- - A teraz zajmiemy si~ czymś! - po-
sek.retarz i zaczęli omawiać sprawy, zwią ~d . , następneJ· chwili. wiedziała Eugenia AndreJewna. - Podob 

• • ł<> pracą wie ziec w · "' · t t · G "b · d wa· zane z JeJ. pr~ysz ..., . E . A - - Opowiem wam o zjawieniu się pierw no przerabrnlisc1e os a mo r1 O Je o . 
- Będzie c1 trochę trudno, ugemo n . · z · k R _ Mądremu biada"? 

drejewno - powiedział. - Nie ~amy_ tu- sz;ych .ludzi n~ te_ryt?l'lU~ wiąz u a " _ Nie, nie! - krzyknęła jakaś krótko 
taj wie.1!1 ~auc~ycieli. Co prawd~ Jest J~~z= dz~~ki::~~i ~~~~~,d~t!~;J~icho, chociaż na- ostrzyżona dziewczynka. - Jużeśmy to 
cze Afmsk1, mezły chłopak, ktory wy a e_ 1 · · kł d M • ·1 b skończyli 
da historię i matematykę. Jest ~n powa~ny mizyci~l rozpoczął JU~ ~ t: owiłos:: _ A ~a czym zatrzymaliście się 
i surowy, ale d~ięc~ ~akoś. go 1?-ie uz?aJą .. ~ ~a~w:ie,. nudn:Yf• doJ~ęirf;~~~lf. i za~ I Zapanowało krótkie milczenie. Potem o-
No, zresztą naJlepieJ zorientuJeS:?i się sa I o l on.iec wz1ąt , I dezwała się ta sama dziewczynka. 

I 
czą z mego czy ac. . o · · · " m~. d · E · And · uła zawstydze- - Na „Eugemuszu meg1me • 

Sekretarz podniósł oczy na m.łodą zie- . u:em~ . :e~e;~a ~~z nauczyciel iest I Nauczycielka spojrzała z niedowicrza-
wczynę. Wzrok jego zatrzymał się na gru- ~~~ b::lor~;~:~olny.'YV.stała. i cichym kro niem, na. ~}eci„ al~_!l.Ś_M~~ęł~ 1:1ię, :Zro.:-, 
blDJ. :wark<?~' ,~ ' ,... - • 

zumiała: w tej chwili klasa egzaminuje ją, 
sprawdza jej umiejętności. I ten dziecin­
ny podstęp uspokoił ją momentalnie. Opa­
nowała się. 

- Dobrze! Zaczmiemy więc od „Oniegi­
na". Na jakim rozdziale zatrzymaliście się? 

- Na piątym! - krzyknęła dziewczyn-
ka. 

- Zaczniemy więc od rozdziału piątego. 
- Nie, na drugim! - krzyknął ktoś. 
- Dobrze,1 możemy rozpocząć od drugie-

gq rozdziału. 
- Ale my nie mamy ze sobą książek.„ 

Nie wiedzieliśmy ... 
- Książki nie są nam ·potrzebne - po-

wiedziała spokojnie Eugenia Andrejewna •. 
Podeszła do okna. · 
- A więc zaczynam. 

Spokojnym, dźwięcznym głosem zaczęła 
deklamować przepiękne wiersze Puszkina. 
Dzieciom wydało się nagle> że widzą wieś, 
w której mieszkał i tęsknił Oniegin, że wi­
dzą ruczaj i las, ulubione miejsce jego 
przechadzek. 
Postać młodej nauczycielki, wydała im 

się coraz milszą. W klasie zaległa zupełna 
cisza. Serca d.tiieci, które prz~d chwilą były 
takie odległe od Eugenii Andrejewny, zbli­
żały się do niej z każdym słowem, płyną­
cym z jej ust. 

Nikt nie poruszył się nawet wtedy, 
gdy nauczycielka przestała już deklamo­
wać. 

- Do widzenia! - powiedziała spokoj­
nym głosem. - Już po dzwonku! 

Szybkim, lekkim krokiem szła przez ko­
rytarze szkoły i nigdy jeszcze przyszłość 
nie wydawała jej się tak jasna, 'spokojna, 
promienna. 
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AKROBATA: Warto zbadać, jak się I WACEK: - Spójrz! To przecież artyści I żONGLER: - Nadzwyczajne, co?„. I AKROBATA:.- A czem~ WY, tu stoiciet 

zaprawia' do meczu drużyna. 11Expressu" ... cyrkowi! Dokąd oni idą?„. AKROBATA: - Pobiją nas na amen! 'kiedy wasza druzyna n:enuJe?. 

TRAPEZISTA: - To komeczne! I WICEI7 P z'e , .. , ·TRAPEZISTA·_ PrędzeJ' się w trapez WICEK: - Bo to me tremng „Expres• 
"'ONGLER' I · t b d "': - rzypuszczam, rowmez • 
~ - pozy eczne, o po pa- . . . ki d 1 su" tylko mecz ligowy 1 

trzymy tajemnice gry!.„ . na mecz! Chodźmy za nimi! zallllemę, mm damy, ta m ra ę. • .„ • 

Już wkrótce montaż maszyn . 

Wielka fabryka chleba Kto • wie lepiej JADĘ: DO BERLINA'! 
Drogi Expressie! 

Ona: Ależ powiadam ci, że wczoraj 
jeszcze o 11-ej nie było. 

Ja: Nic podobnego, o 7-ej rano są 
już na miejscu. 

Ona: Przedwczoraj jeszcze gorzej -
dopiero po południu przywieźli. 

w końcu rb. rozpoczyna produkci~ 
D k łk h 

, , , ciu o wzory radzieckiego przemy-

Zdziwisz się z pewnością, że ja, 
13-letni chlopiec, przesyłarn do 
Ciebie to skromne pisemko. Otóż 
zostałem wybrany przez kierow­
nictwo Sz7wly Podstawowe.i Nr 11 

Ja: Nie opowiadaj mi bajek. Naj­
później o 9-ej otrzymują wszystkie 
3klepy. . 

zię i ca owitej' mec anizaCJI s~u piekarnic~ego, . z uwzględnie-
mem wszystkich na1nowszych zdo_., • k b d • d 6 ł byczy w tej dziedzinie. 

w Łodzi oraz przez dzielnicowy 
Zarząd ZHP i ZMP do delegac.ii 
młodzieży polskie.i, udającej się 
do Berlina na Zlot Młodzieży De­
molcratycznej. Ona: Dziś także o 10-ej ani cebuh, 

ani marchewki, ani" truskawek, ani 
wypte ę ~le Się 0 YW a Murarze i ci~śłe, zbrojar~e ,i beto-. d \ h k h h' • • h niarze, robotmcy zatrudn1em przy Drogą tą chcę wyrazić podzię­

kowanie kierownictw1i szkoły, do 
7.:tórej uczęsiczam i wszystldm, któ 
rzy mi udostępnili zaszczyt repre­
zentowania młodzieży polskie.i w 
międzynarodowym zlocie. Jedno­
cześnie zapewniam, że wywiążę się 
:: tego zadania w sposób godny 
przedstawiciela wolnej młodzieży 
demokratycznej. 

nawet ziemniaków nie było. 
Ja; A ja ci powiadam, że to wszyst­

w I ea nyc warun ac 1g1en1cznyc urządzeniach W?dociąg?wo-kanaliza_ 
cyjnych, ogrzewmczych itp., dokłada­
ją starań, aby wielka piekarnia od· 
dana została do użytku jeszcze w bie· 
żącym roku. W najbliższych miesią· 
cach gmach zostanie wykonany w 
stanie surowym. 

ko bujda. Wiem na pewno, że wszyst- W LATACH przed\vojennyc11 
kie sklepy PSS i MHD otrzymują Łódź - przeszło pół milio-
owoce i warzywa jeszcze przed ich nowe miasto - nie posiadała ani 
otwarciem, poczynając już od iodz. )..i~nej większej piekarni, wyposażo-
6-ej, a nawet 4-ej rano. ne1 w nowoczesne urządzenia mecha-

Ona: A skąd ty to wiesz? . niczne i obliczonej na masowy wy-
Ja: Z konferencji w Centrali Ogro- piek chleba. 

dniczej. A ty skąd czerpiesz swoje W Polsce przedwrześniowej nie 
informacje 7 dbano o należyte zaopatrzenie w 

Ona: Z codziennej ptaktyki \i,osi)ody- zdrowe piecz-ywo tysięcznych rzesz 
ni domowej. Chodź ze mną do spół- robotników łódzkich zakładów pracy. 
dzielni. Sama zobaczysz. Łodzianie spożywali pieczywo wypie-

W s_k!epie. kane w małych, ręcznie obsługiwa-
Ona: Czy są warzywa? nych zakładach, które nie były w sta_ 
Ekspedientka: Dziś jeszcze nie nie zabezpieczyć odpowiednich wa· 

przywieźli. Ale są wczorajsze. Do- runków sanitarnych przy wypieku. 
starczyli nam za późno i połowa zo- Troską Rządu Ludowego stało się 
stała. zapewnienie łódzkiemu światu pracy 

Wczorajsze warzywa leżą na p6ł- zaopatrzenia w dostateczną ilość 
kach i więdną. A mnie już głowa zdrowego pieczywa, produkowanego 
więdnie od rozmyślania: dlaczego one przy użyciu całkowicie zmechanizo­
wi~dną? Chyba dlatego właśnie, że I wanych urządzeń w warunkach za­
ptzywożone są zbyt późno. W tym pewniających maksimum higieny. 
sęk. (Na) Początkowo jednak nie można było 

48 par pończoch, 177 chustek, 12 f artuchów„. 

Spekulantka w potrzasku 
PIH walczy skutecznie ze szkodnikami 

Wiadomo, że pończochy jedwabne 
są artykułem bardzo pożądanym. 
Każda kobieta chce mieć i to możli­
wie nie jedną parę, ale choćby dwie 
„na zmianę". Często więc klientki 
sklepów uspołecznionych pytają o 
pończochy. Czy zawsze mogą je ku-

w Łodzi grupa spekulantów, trud­
niących się systematycznie wykupy­
waniem pończoch. Za każdym ra­
zem, gdy sklepy otrzymują poń­

czochy i skarpetki, znikają one z 
półek w zawrotnym tempie. 

pić? Kto kupuje przede wszystkim? Wczoraj zatrzymano jedną z ta-
Odpowiedź na te pytania daje kich spekulantek, które pierwsze za­

nam Państwowa Inspekc_ja H~n~lo-1 wsze są w sklepie, gdy się „opla­
:, Zaobserwowano ~!wie:;. ze Jestl ca". 

~
f.r: ,1 ~ Spekulantką tą jest Helena Ja-

. 
UiY/ ,· błońska zam. przy ul. Stalowej 19, 

-:;) 
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, właścicielka straganu przy Placu 
"Zf ... Zwycięstwa. Wykupywała ona sy­

Rozmawia dwóch znajomych. 
- Wie pan, kupiłem "mojej żonie 

na imieniny duży globus„. 
- Tak bardzo inleresuje się ona 

geografią'? 
- Nie, ale ma wieczne pretensje 

do całego świata.„ 
• 

On i ona. 
- Gdy się pobierzemy, będę 

dzielił z tobą wszystkie troski 
zmartwienia„. 

- Ależ, Bolku, ja nie mam ża­
dnych trosk! 

- Toteż powiedziałem wyraźnie: 
gdy się pobierzemy„, 

* • 
Pan Sobek jest ogromnie zdener­

wowany. 
- Cóż się stało? - pyta go zna­

jomy, 
- Dzwonił I do mnie jakiś gosc, 

r6zmawiał ze mną póJ goclziny, py­
tał .nnie o ro·tnrnite rzeciy, wrrsz­
eie powierl7;ał mi, żP Je-'em łotr: .. 

- To do tego mu~=-; "n :;, 1>anem 
~ak dłu.!ro rozmawiać? 

stematycznie pewne towary w skle­
pach uspołecznionych, by następnie 
spekulować nimi na rynku. 

Podczas rewizji znaleziono u niej 
48 par jedwabnych pończoch, 45 pnr 
damskich skarpetek „tenisówek", 177 
chustek do nosa, 12 fatruchów kre­
tonowych, dwie sztuki materiału „lo­
tos", 13 par „patentek" oraz sporo 
gumy bieliźnianej. 

Rzeczy te nigdzie nie księgowane, 
kupowane nielegalnie, przeznaczone 
były do nielegalnej sprzedaży. PIH 
przekazał sprawę Jabło11skiej do 
prokuratora. 

(b) 

KOMUNIKAT 

Trwająca od 2 maja br. wystawa 
archiwalna pt. „Łódź w dokumencie 
archiwalnym" - z dniem 3 lipca 
(wtorek br.) została zamknięta na 
okres letni 

rnzszerzyć produkcji pieczywa ze 
względu na trudności lokalowe, prze­
starzałe urządzenia i zb-yt szczupłą 
ilość maszyn i urządzeń. Dlatego też 
przystąpiono do budowy na terenie 
Łodzi wielkiej nowoczesnej piekarni 
- fabryki chleba, 

Na obszernym terenie przy uli­
cy Artyleryjskiej powstaje olbrzy­
mi zakład, który zaspokajać będzie 
potrzeby około 100 tysięcy ludzi 
dziennie. Będzie to jeden z naj­
nowocześniejszych tego rodzaju 
obiektów w Polsce. Łódzka fabry­
ka chleba budowana jest w opar-

Wytwórnię lodów 
uruchomił MHD 

w dzielnicy południowej 
Lody wszyscy jemy chętnie. Toteż 

wszystkie istniejące dotychczas 
punkty sprzedaży lodów nie mogą 
wprost nadążyć z produkcją. 

MHD postanowił więc uruchomić 
również we własnym zakresie pro­
dukcję lodów. Inicjatywa wyszła z 
MHD-Południe. Tam też powstała 
pierwsza wytwómia. 

Od dziś już· wszystkie sklepy cu­
kiernicze MHD oraz kioski w dziel­
nicy południowe:i będą miały • stale 

1 
w sprzedaży lody w kilku gatun-
kach. (b) 

Mały reportaż 

-

W olbrzymim 3-piętrowym budyn­
ku znajdą pomieszczenie nowoczesne 
urządzenia pieców, maszynownia, ma· 
gazyny, laboratoria, ekspedycja, gar· 
deroby, łażnie itp. Obok budynku 
wyrasta trzon 30-metrowego komina, 
przv którym prowadzone są we­
wnętrzne roboty murarskie. 

Obszerne magazyny zajmą cały dół 
i;machu. Przeprowadzone są tam 
obecnie instalacje centralnego ogrze· 
wania i urządze1i klimatyzacyjnych, 
które pozwolą na utrzymanie jedna­
kowej temperatury w zitµie i w lecie. 

Z wagonów podjeżdżających na 
rampę worki z mąką dostarczane b<;­
dą wprost do magazynu. Po odpo­
wiednim osuszeniu mąka za pomocą 
wind powędruje na 3 piętro budynku. 
Tam oczyszczona, przesiana i zważo­
na przejdzie do t. zw. silosów, gdzie 
przygotowana zostanie do przer0bu i 
zarobiE!nia c!asta. Po przejściu przez 
halę fermentacyjną ciasto w sposób 
mechanicznv zostanie przerobione i 
uformo-..ninc. Ostatni etap produl;:cji 
-- to przejście ciasta przez 4 piece 
wrzu lowc i dwa piece wyciągowi'. 

W łódzkiej pierkarni wkrótce 
rozpocznie się montaż maszyn, a w 
końcu bież. roku wielka fabryka 
chleba rozpocznie produkcję. 

Przedstawiciel drużyny 11 
Zbigniew Kowalski 

Drogi chłopcze! 
Cie~zymy sję razem z tobą, że zosta· 

leś wybrany w sklad delegacji udaj•)ccj 
sil' do Berlina na Zlot Młodzieży De· 
mokratycznej. Wierzymy, że godnie bę­
dzieóz reprezentował młodzież robut11i 
ezej Lodzi. Jesteśmy pewni, że po 1io· 
wrocie do kraju podzielisz się z muui 
swymi wrażeniami ze zlotu. 

Sitka, wieszaki 
1 inne potrzenne przedmmty 
sprowadza MHD do Łodzi · 

Na rynku łódzkim odczuwa się brak 
pewnych artykułów, które znajdują 
się jednak w innych miastach. Są to 
artykuły wyrabiane przez przemysł 
terenowy. 
Łódzki MHD nawiązał więc kon­

takt z wytwórniami terenowymi róż· 
nych województw, aby brakujące ar­
lykuly zdobyć dla rynku iód;:kic~o. 

Wkrótce ukażą się w sklepach ta-
kie przedmioty jak osełki do ostrze­
nia noży, wycieraki do nóg, zawia~y. 
kapsle do butelek, szufelki, i.'.!ly ma· 
szynowe, ~ita do mleka, wics;:ak; ku-

do pra cy! ·1 ~:;;;~tne (z) 

Na stadion przy płacy 9 Maja. pr~cował jes~ ilo.ść otr~ymanycb ua'- kursy •1 skok• 
wkraczają zwartymi szeregami od- grod - odb1ormk rac1iowy, rower, I 

Junacy 
działy młodych ludzi. Ło1>ot sztan- koszula, biblioteczka marksistowska Sp doch 
darów i transparentów, targanych i wiele innych nagród. ' a ronowe 
letnim wiatrem łączy się ze śpie- Wiśniews~i ~a ~a.miar w tym ro- l w ubiegłą niedzielę dokonano u-
wem maszerujących. ku pozostac rowmez na następnych ! roci:ystego otwarcia sezonu spado-
ldący czwórkami chłopcy clźwiga- turnusach. • chronowcgo w Łodzi. w zwiazku z 

ją ze sobą walizki, plecaki, inni - No a Jak z. P!acą?. .. tym w pobliżu wieży ~padocl~rono-
znów niosą w rękach tylko małe - Jes.zcze lcpie,J będzie mz w !a: wcj na Polesiu zgromadziło się kil-
paczuszki. Jedni mają na sobie świą- tach ubiegłych, teraz mam przec1ez kuset łodzian. 
teczne ubrania, drudzy mundm·y już praktykę.„ - mówi z błyskiem Wielkim powodzeniem cicszyly się 
„SP''. Ws.:yscy są weseli i roze.śmia- za1>ał~ w oczach. • skoki z wieży spadochronowej. Dnia 
ni - radośnie wybijają takt podku- ~ab1e~a głos uczen III TPD w Ło- tego skakało tu ponad 130 osób. Sko-
tymi butami„. dz1, - . Binak. Gh~th. . ki były bezpłatne i każdy miał moż-

Z megafonów rozmieszczonych na - ~ie za:w1~dzii;my zau.f:i-ma sp?- ność popróbować swych zdolności . 
stadionie rozlega się głos szefa szta- łecze~s~wa łodz~1ego. Wiemy, ze Bezpłatne skoki odbywać się będą 
bu Komendy Miejskiej P. O. „Służ- wydaJme pra,cuJąc w brygadach co niedziela. 
ba Polsce": przyczyniamy si_ę do przedter~ino- · w dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

- Junacy! Społeczeństwo łódzkie weg? wykonam~ Planu 6-~etmego. piętnastodniowy, bezpłatny kurs 
wierzy, że wy, wYjeżdżający za l•il- Mus1m~. p~·~·wiezć .do ~odz1 szt~n- spacl?chronowy., . Kurs odbywać się 
ka godzin do bry~ad „SP", godnie dar naJ.ep1eJ pracuJąccJ brygady. będzie w goazmach popołudriio-

będziecie reprezentować czerwoną * * * wych, aby każdy mógł nań uczęsz-
Łódź„. W dniu wczorajszym wyjechało czać. Ci kursanci, którzy wykąj;ą 

Na trybunę wchodzi młody ro- do bryga<l „SP" w Olsztynie i Lu- się zdolnościami skierowani zostaną 
botnik - Boleslaw Wiśniewski. W blinie 1.600 junaków ze szkół i fa- na nastęnny kurs - skoków z sa­
imieniu wyjeżdżających junaków bryk łóllzldcb. Prawie wszyscy - to molotu. Ukoi1czcnie tego kursu u­
wzyWa on do współzawodnictwa ochotnicy. Na pewno dotrzymają sto- możliwia im osiągnięcie stopnia in­
pracy drugą grupę junaków, opusz- ! wa, które w ich imieniu złożył ju- struktora spadochronowego. 
czającą Łódź tego samego dnia. l nak Gluth - i inni. - Będą z zapa- Zapisy na kursy .;p„dochronowe 

Junak Wiśniewski już od trzech Iem pracowali. A moż~ nawet p\'zy- przyjmuje Okręgowy Zarząd Ligi 
lat wyjeżdża ochotniczo do pracy w wiozą. sztandar najlepiej pracnjącł'j Lotniczej przy ul. 22 lipca 1-3 II pię­
brygadaeh „SP". W roku ubiegłym brygady. Życzymy im tego z całego tro w godzinach r '.l 8-15. Na kursy 
prncował on w hrvgad:r.ie pn:ez trey sel'cal przy_tmowan;i jest młodzież obojga 
turnusy. A najlepszym dowodem jak (u) płci w wicku od lat 16. (u) 

• • 
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Czytelnicy pomagają usuwać zło i błędy 
~~ł'l-Elm-N:E Mieszkańcy hoteli robotniczych piszą: W odpowiedzi 

no listy Czytelników ' 

o~~~z~R~. ~e!~w~!~! ,, Chcemy rozrywek kulturalnych ! „ BRUDY W H"'.LENOW!E 
„P~ helenowsld jest jednym :r mil. 

sz,:ch zul;ątkow naszego miasta. Nic wi~c 
dziu;nego, ii: jest licznie odwiedzany 
przez lodzi.an. Obecnie w u11alne dni 
lata jus od wczesnych godzin rannych 
r,ark pełen jest ludzi pragnących wolnę 
od pracy chwile spędzić na świeżym po. 
wietrzu. 

dz.ińcu pose&jri prey uL Obrońców D • d ~ k , • 0 d • d b • • 
Stałin~adu 30 w. Łodrz.:i. :tJapłlolilął .ZKe Z@na, W fore3 1esf U%0 0 ZrO ReftlCJ 
wyisoik>1, kunwtownue ubożony stos. 
Pcdpalil go os·ab;iśaie kieł·owniik 
p~aicówik1 MHD Nir 2'5. Niie wta1jem­
n~c.wnym WY'jaśn:iaimy, że numer 
ten nos:i sklep hwitowo - detalic1ZiD.y 
bi!.'anży paipierniczej. 

Banl.ziej domyś1nń. Czytel!llicy zo­
rienfowali się już zaipewne, że stos 
ten 0ostiał ułożOOl.y rz makulatury li 
wszelkiego rodzaju opakowań p1a1P'ie­
l'Owo - tekturowych, 

PosY'Pały się !i-skry, wimiosła się 
w górę błękitno - szaira smu,ga dy­
mu. Pan krierowm.ik rn7Jffiaif\Zonym 
wzrokiem :p,aitrzył n:a swoje dizieło. 

Nagle kfoś, ot taki sobie sz:a:ry 
człowiek, ośmielił się prneTWać rz:a­
dumę !i ciichutkim głosem powie­
dztieć: 

ot:zymaliśmy ostatnio list mie twa łódzkiego i innych woje-
szkanców hotelu robotniczego wództw, a więc ludzie którzy nie 
przy ul. Żctbiej 11. Między innymi posiadają tu ani rodzin, ani też 
p'l'oszą oni o pomoc w ożywieniu -..znajomych. Dlatego też hotel wi­
świetlicy i zorganizowaniu życia nien im stworzyć warunki w któ 
lwztu.ralnego. rycb czuliby się dobrze, p~winien 

,,Kierownictwo hotelit, rada za- zastąpić im rodzinny dom. 

mieć do swej dyspozycji bibliote­
kę, gry towarzyskie itp. Dałoby 
im to możność kulturalnego spę­
dzenia czasu. 

Tak urządzony hotel byłby nie 
tylko miejscem noclegu, ale i pla 
cówką kulturalno - oświatową. 

kladowa i Dyrekcja Zjednoczenia Poza tym okres ich pobytu w 
Eiidowniciwa Miejskiego, śpią - hotelu mógłby być wykorzystany Tymczasem jest inaczej. Brak 0-

1Yiszą robotnicy. Mieszkamy tu juź dla podnoszenia ich poziomu kul- pieki nad hotelami ze strony rad 
dim miesiące i nie mamy żadnych tnra!nego i pogłębienie posia:d,a- zakładowych, dyrekcji poszczegól­
rozrywel~ kulturalnych, z których nych wiadomości fachowych. nych instytucji oraz zarządu okrę 
chętnie korzystaliby,§my w go ~;;i- Robotnicy znający tylko maleń- gowego Zw. Zaw. Pracowników 
nach •.volnych od pracy. L; tego tel; ki odcinek pracy instytucji, w któ Budowlanych sprawia, że robotni-
7;01rodu wszysthie wolne chwile rej są zatrudnieni, powinni tu- w~a cy mieszkający w nich, żyją cią­
tro,.;·imy na ni.a niedające 1 o:::.rnu· śnie w hotelu po godzinach pracy gle myślą opuszczenia Lodzi. 
wy lub picie wódlci..." zapoznać się z całością jej działa! Trzeba stwierdzić, iż zarówno 

l'rzyjenmo8ć jest duża. Już przy 
wejki11 wiw nas w~p{tniała zieleń drzew 
bid ławek oraz błęhit stawu. Niech jed~ 
1wk oczy nie ioożą się s11ojrzeć w głąb 

parku, to bowie1n co ujrz11 obtzyi.zi im 
J10przednio widziany obraz. N<! poł roz. 
u:alony ustęp ukazuje przez wywalóne 
drzwi swe obrzydliwe wnętrze. Brud i 
ruina ozynią zeń obiekt ja-kiego by się 
nie powstydziła najgorsza ulica przed. 
wojennych Bałut.'' 

- Pa'llie kieirow:n!iku! To nieładn1e Zainteresowaliśmy się bliże}. tą ności oraz udziałem w wykonaniu d kl d d · 
tak nis,z,crzyć tyle makula:tury. Ma- ra Y za a owe, yrekcJe jak i 

· Uważamy, że ·odpowiednie czynniki 
powinny jak najszyhciej zainteresować 
Się tą sprawą: i usunąć to piętno parku 
belenowskiego. 

Piotr ]a11kowski 
prac. służby z.drowi.a, sprawą. Planu 6-letniei?:o. zarząd okręgowy z z p 

kulatura jest pQJtTzebna. Jest niawet - - w. aw. raco 
specjalna .ins-tytuaja - Centrala Od- * „ * W ten sposób przywiązaliby się wników Budowlanych nie analizu-
padków Użytkowych, która istnieje Na terenie Łodzi istnieje kilka I oni do miejsca pracy oraz uświa- ją niestety na swych posiedzeniach BĘDZIE OTWARTY w LIPCU.„ 
tyl'ko po to, by izbiierać ndpadki, a hoteli dla robotników budowla·· domili sobie wielkie zadania, jakie zagadnienia pracy kulturalno oś- Taką odpov..--iedź dał Centralny 
więc m. :in. również rn.aJrnla.turę - nych. Lokatorami ich są przeważ- przed nimi stawia Plan 6-letni. wiatowej w hotelach robotniczych. Zarząd Przemysłu Mięsnego, ekspo-
właśnie taką jaką pan obecn,ie pali. nie przybysze z terenu wojewódz- \ Przy tym robotnicy powinni Dlatego też w hotelach posiada zytura wojewódzka w Łodzi, na u-
Nawet dzieci szkoJ..ne zbiea'llłiją wagę jednego z Czytelników, że re-
skrawki :pa;pie.ru i dos:ta•r-ciza;ją Cen- jących nawet świetlice praca ta mont sklepu przy ul. Wólczańskie3 
tra-li, żeby ani lmwalec:oek makula- Dozorcy i lokatorzy idzie od przypadku do przypadku 22.6 idzie żółwim tempem. 
tury sdę nie e.rn.an1owat. A pan? c bez planu i instrukcji.Przykładem Zahamowanie robót - wyjaśnia 

A pan kierownik głosem gromkim I" • ' . • może być świetlica przy ul. Karo- CZPMs - nastąpiło z powodu trnd-
po pro&tu odnz;ekł: o mow ·~ą p1i'9zep1sy lewskiej. Brak zainteresowania i hości materiałowych oraz zbyt póź-Ji. A ~ , 1 t l" nego uruehomienia kredytów. 

- To was nie powinno obchodzić! _, ~ · rnn ro I ze strony zarządu okrę-
Ot i sprzeCIZka gotowa. Bo ów • • • gowego Zw. Zaw. Pracowników DOPIERO PO REMONCIE 

szary CT.łowiek był Jednak izdania, że 0 godz!lłitlCh OfWlef aOla bram i Opfafalch Budowlanych hamuje rozwój życia Aparaty rentgenowskie w Ośrod-
kierownik się my1ił. że sprawa ta l . ,. , .· . . . . . kulturalno - oświatowego wśród ku Zdrowia przy ul. Próchnika 11 
po. winna obchodzić nie tylko jego, . Z~a'' ac b~ się mogł_o, ze sprawa „Ostateczme - pisze w swym li- robotników budowlanych. świad- - mogą być oddane do użytku do-
lei!z wszystkich. ot':Vierama I ~aJ:?ykama bram do: ście do redakcji ob. JK -- powrót , t . d . . piero po remoncie _ komunikuje 

A ciekawi jesteśmy, jakiego zda- mew została _Juz na terenie ł:od~ ?o. domu. po godzinie .23-ej nie czyc o ym moze wypa ek Jaln Wydział Zdrowia w odpowiedzi na 
nia jest dyrekci· MHD? dawno ~alatwwna. !y.mczasem zyc1e sw1adczy .ieszcze 0 tym, ze poslada n1 iał miejsce w Zarządzie Budo- list 1 . . pracę 

(i'ia po.dstav.;i~ H:;cu Ozytclnika V.:Ykazi:Je "':'ręcz ces _mnego. J?ram~ się _zbyt dużo pieniQdzy i że można wlanym Nr II Zjednoczenia Bu- ośrod~!:te mka krytykuJący 
oprac.:. lr.). me tylKo m.e s~ otw1er~ne .° JedneJ sob1~ pozwolić na sowite wynagra- downictwa Miejskiego, gdzie korni I 

porze, ale rowmez godzmy ich zam- dza111e ~ozo~·cy. Ustaleni~ jednej o- sja kulturalno - oświatowa przez p b • . 
ca • knięcia zależą od „widzi mi się" do- bowlązu:1ąccJ tak~~ rozw1ąza~oby o- cały rok tj. od czerwca 1950 r. do a 1an1ce 
lf ama~~ca_c . e o tym zorców poszczególnych posesji. Przy- stateczrue tę drazliwą sytuaC)ę." b ' db .. 

ją1 się naogól zwyc?.aj otwierania '!- l~stów Czyte~ników wy-nika1c:·erwc~ r„. 1:1e o yła am Jedne- szkolą li&dr"W 
Pr z y dek or u w a n i u bram pomiędzy godzinami 4-6 ra- vnęc, ze te na pozór drobne, mało- .,,u posied„ema. "' 

no, zamykania zaś pomiędzy 22,30- znaczące sprE'wy są przyczyną wielu Niezależnie od tego świadectwem · h ' \' 
SWtłn„c I m~ejsc "l·acy 23,30 wieczorem. nieprzyjemności i kłop.otów. . może być r6~rnież za.stój w pr<t- nowyc naucz.yoe 1 

J- Stan fon sprawia, że wracający !nterpel?wany W te.) sprawie od- ey świ.e\.lic n11. IJrZy ul. Jakuba i W Pablankach pod Łodzią PO• 

\\ iele instytucji, szkół i orga11iza1·ji 
uokarżalo óię na złe nicki€tly wykoua~ 
11ie znai,Jująci eh tiię w sprzeJnży por· 
t1·et1)w Jn&loj1tików paitstwuwych. 

później do domów nie wiedzą czy dział. ~wiązku Zaw~dO'l,~ego Pra~ ,, ili11.skie"o. wstaje Technikum Pedagogiczno-
przypadkiem nie zastaną tego dnia cowmkow Gospodarlu I<.omunalne3 "' . . Przemysłowe, które będzie kształci-
b 

. . 
1 

. t . h d oświadczył nam że taksa dla tlozor- Ten stan rzeczy powinien ulec ło nauczycieli dla szlro'l zawodo-
ramy JUZ zamrnię eJ, wyc 0 zący ców opracowan~ zestala w układzie zmianie. Rady zakładowe, d~vrek- h ~ 

zaś wcześnie rano - jeszcze zam- · ""'.YC · Trzeba zaznaczy(;, iż jest to 

Oliecuie mog~ zaopatrzyć się w ax­
tyd) ewie W) konaue przez artyslów-plas 
l)k&w po1·trcty zarówno dostojników 
państwowych jak i przywódców między­
narodowego rucha robotnicze~o w eks­
pozyturze Centrali Przemysłu Ludowe­
go w Lodzi przy ul. Piotrkowslciej 131. 

!miętej. zbiorowym. Stosownie do niej do- cje poiizczególnycb instytucji, a p1e1·wsza tego rodzaju placówka pe-
zorcy. mogą pobierać OJ?łaty z~ o- przede wszystkir.1 zarząd okręgo- dagogiczna v1 Polsce. 

Oprócz tej sprawy istnieje druga twarc1e bramy. d? godz:ny 24-eJ - wy zw. zaw. Prac. Budowlanych Szkoła pabianicka będzie szkolić 
niemniej ważna. Chodzi mianowicie 60 gr., po godzm1e 24-e.J 90 gr. Go- pO\"I.nni· uakt rni'c' r c h przyszłych pedagoga· w a·la szko'ł 
o wynagi::adzanie dozorcy za otwar- dziny otwierania i zamykania bram ."' , . YVI ... P a e swyc · za-. . fer t 1 l lt 1 wodowych o kierunku metalowym 
cie bramy. Na tym tle powstają czę- ustalono zaś na godz. 5 rano i 23 IE: a ow 1 rnmlSJl :eu ura.no- ze specjalizacją odlewnictwa. 
sto spory, kończące się nawet nie- / wieczór. oświatowych i szczególną opieką p rzy nowej szkole organizuje się 
wpuszczeniem lokatora do domu. (j.) otoczyć hotele robotnicze. (j) bursę. (Na) 

~11~g·m1 llili!illllllHlll!illill~mm·ll'.llltl:illlm11„111111„ ... „„„lllllil„„111111111m1m11„„11111a„„m11„„„ ... „1B11m ... m11„111111111mm1111„1D11„lllll'illl„„11111„..i;l!llllm111111111„m11„„11m1„„„ ... „.;.111111„„„„ ...... lllilllllll!!lllm;;,;;;. 

Dojrzał w jej oczach mękę niepokoju. 
Zrobiło mu się jej żal. 

- Nie sądzę, Anno, żeby rzeczywiście 
g~oziło ci niebezpieczeństwo. Faktem jest 
jednak, że szukają cię w dals,z-ym ciągu. 
Jest nawet wyznaczona wysoka nagrnda 
dla tego, kto ciebie odnajdzie, lub napro­
wadzi władze na twój ślad. I dlatego Raj­
mund wpadł na doskonały pomysł. Pora­
dził, żebyśmy po j.akimś czaS1ie napisali 
do twoj,e go męża anon.imowy lis.t z donie­
sieniem, że umarłaś. 

- Znam He.myka - potrząsnęła gło­
wą Anna. 7" Jest sprytny i nieuf,ziy. On 
nie tak łatwo . uwierzy w podoo~ą ba­
jeczkę. 

-- \Xfięc też i list ten trzeba zredago­
wać w taki spos6b, żeby pan Ka!l'wicz 
nwicrz.yl rzcczyvd:..:ie w twoją śmierć. 
Nie napiszemy go zbyt pochopnie, bez 
namysłu. 

Spo;rzała na niego z wdzięcznością. 
- Jesteś n;;.prawdę bardzo, bardzo do­

bry, s!":oro myślałeś o mnie i przyszedłeś 
tuta j w uj s.prawie. 

Jej nśmiech rozbroił go i wzruszył. 
- i\ nno - rzekł nadspod2liewanie cie-

qr ? DM A F 3 W *""' 
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pło - przyszedłem tu nie tylko po to. 
Chciałem ci powiedzieć, że bardzo z.a to­
bą tęskniłem, że nieznośnie pusty wydał 
mi się mój dom, od momentu, kiedy go 
opuściłaś... Przywiązałem się do cieb(e, 
Anno„. I pokochałem. 

I jej r6wnież tęskno było za mm. Dę­
biszowa okazywała jej dużo troskliwości 
i serde-czności, a jednak mloda kobieta 
czuła się osamotniona. 

Znużona niepokojem własnego serca 
wychodziła na llJicę, szukając z rozpacz· 
liwą cierpJi,vością tego, który w tej chwili 
był jej tak ba1rdzo potrzebny: ojca. Ale 
Seweryna Sta:mińs.kiego nie spotkała. Zde­
pcr_-ymowana przestała się już nawet okia­
mywać, że ojciec jej w og6le był kiedy­
koiwiek w Lt1blinie. 

Istniał jes·zcze drugi czlowiek, k.t6ry 
m6głby zaopiekować się nią, bezradną, 
zbłąkaną w obcym mieście - Krzysztof 
Gorayski. Były chwile, kiedy ogarnięta 
tęsknotą za nim, zastanawiała się, czy po­
stąpiła słusznie, odchodząc o<l niego? 

Zagubiona między miłością dla dz,iecka, 
którego jesz,cze nie znała, a tęsknotą za 
c.złowiekiem, który oipanował jej serce, 

• 

"'.a~czy~a z sobą czę~to i ~ię~ko. Ale zwy- I - Cóż za melodramatyczne słowa! 
c1ęzył instynkt ma-c1erzynsk1. zmarszczył Gorayskibrwi. 

- Postąpiłam sfosznie! Krzysztof jest Ohoi'e sp·oglądai·,., a · b' · . 1 
1 • ·d · · k l . 't n s1e 1c niema wro-

~'Yr· '. "':J doc;łzmde me . oc lda bmm~ sf'~cze.rze, go. Anna oddycha z trudem. 
ies 1 zazą a o e m111e po o· neJ o iary -
chciała przekonać samą siebie, jednak?e .- Czy po tO ?rzyszedłeś, żeby robić 
nie potrafiła wyrzucić go z myśli. mi sceny? 

Teraz wystarczyło parę jego l:ieplej· - Nie! Przyszedłem tu, żcoy zaapelo-
szych spojrzeń, kilka jego serdeczniej- wać do twojego rozumu i do twojego ser­
szych słów - a zmiękła momentalnie. ca - odpowiada głuchym głosem Krzysz­

- I nmie też życie bez ciebie wy&iJo tof · - Ale widzę, Że przyszed!cm na 
. pr6żno. 

się bardzo puste! - sze1;rnęła cicho. 
Porwał ją w ramiona. Anna milczy. Bo i cóż ma powiedzieć? 

A o 1poro:z1naw1'a1'm" sobą Rzucić mu w oczy jakieś twarde, ale spra-
nn .„ 1 z wiedl,iwe słowo? 

szczerze! Ja męczę się bez ciebie, ty bene 
mnie! Rzuć ten smutny, szary dom i wróć Milczenie przedłuża się. Wreszcie KrzY-
do mnie! Będziemy żyli we dwoje.„ ra- sztof zaczyna znowu. 
zem„. - Proszę cię po raz ostatni, ażebyś 

Uścisk ramion Krzysztofa jest mocny, zastaoo,viła się nad tym, co ostatecznie 
~le An:na pod~ala się tylko przez moment zadecydujesz. I pamiętaj: jeśli teraz odej-
Jego p1eszczoc1e. dę, nie wrócę już więcej! 

- Powiedziałeś: we dwoje. Ale Krzy- Przymknęła oczy, jak ktoś pełen we-
sztofie, ja przecież nic jestem już sama.„ wnętrznej rozterki i męki. 
Zapomniałeś? Gdybym wr6cila, byłoby - Nie przedłużajmy rej przykrej roz-
nas troje„. mowy - rzekła głucho. - Powiedziałam 

Na chwilę znieruchomiał. ci już: decyzja moja jest niezmienna. 
- Myślałem, żeś w-ybila sobie JUZ 

ł d 
, z Opanował go nagły gniew. 

z g owy tamtą nie orzecznosć! e mając · 
do wyboru między dzieckiem a mną, wy- - Jak uważasz! - ukłonił się. - Więc 
brałaś jednak mnie! rzeczywiiście nie będę przedłużał tej „przy-

1 • " ż . A ż 
WysQnęła się z jego ramion. iueJ rozmowy · egnam cię, nno. yczę 

- Powiedziałam ci przecież wyraźnie, ci wiele szczęścia. 
-źe decyzja moja jest ostateczna. Stała, ręką oparta o brzeg stołu. Była 

Jesteś zacięta i uparta! bardzo blada. Ale nie zrobiła a:ni jednego 
Może! Ale nie chcę być mo·rderczy· ruchu, ażeby zatrzymać odchodzącego. 

nią! ID. c. n.J 

• 
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Zobowiqzania ~.,i~,cowe Listy z Wa~zawy 

~,,... Klub przy,jaźni ludzi pracy 

Zbrn,iarze z budowy fabr:yki sa­
mochodów ciężarowych w Lublinie 
Stanisław Zdunek i Grzegorz Ochol 
ptzed zobowiązaniem zespołowym, 
które przewiduje oddanie hali Nr. '1 
na 45 dni przed terminem, podjęli 
zobowiązanie indywidualne - skr6-
cić o 20 11roc. cza,ci montażu słupów 
podciągowych. Dotychczas wyra-

biitli 140 proc. normy. 
Na zdjęciu: St. Zdunek i G. Oobol 

na dalszym planie hala Nr. '1. 

Punkty usł gowe 
artystycznego krawiectwa 

urucham:a CPLiA 

N
a czarnej, lśniącej tabliczce na- wodowali zniszczenie Warszawy. 
pis: „Centralny Klub Towarzy- * "' * 
stwa Przyjaźni Polsko-Rad:.dec- Nowy pałacyk, który z popiołów 
kiej", Szeroko, gościnnie otwar- powstał przy ulicy Kredytowej 

te podwoje. Neorokokowy pałacyk całe swe zrekonstruowane 
przy ulicy Kredytowej 5-7 w War- piękno oddał na usługi ludzi 
szawie. pracy, by tu właśnie kontynuowali 

Wybudowany został w 1900 r. na chlubne tradycje wspólnych walk pro­
siedzibę Klubu Myśliwskiego, którel!o letariatu polskiego i rosyjskiego o 
członkami mogli być tylko arysto- obalenie caratu; by tu właśnie umac­
kraci. Nie byle jacy karmazyni spi- niali , swą przyjaźń do Związku Ra­
jali zagraniczne wina i przegrywali dzieckiego, w oparciu o który budują 
fortuny w preferansa, pokera, bridża, odrodzoną ojczyznę. 
wśród puszystych kobierców i lśnią- Nie ma dziś w Polsce ani jednego 
cych marmurów zacisznego pałacyku. uczciwego Polaka, ani jednego patrio­
Jako mile widziani J!oście tych wiei- ty, który nie zdawałby sobie sprawy 
motów, uczestniczyli w hulankach z tego, co zawdzięcza Związkowi Ra­
generał-J!ubernator lmeretyński, au- dzieckiemu, jak istotna i decydująca 
tor słynnego planu przymusowej ru- jest dla naszeJ!o bytu, dla naszej nie­
syfikacji Polaków, Mikołaj Mikołaje- podległości, dla naszego bezpieczeń­
wicz, na którego ręce arystokraci stwa, dla naszego rozwoju, dla nasze­
polscy składali w 1914 r. zapewnie.- go dobrobytu przyjaźń, pomoc i przy_ 
nia o swej wierności dla „cara-ba· kład Związku Radzieckiego. Pragnie­
tiuszki". my coraz bardziej umacniać tę przy-

Potem, w okresie międzywojennym, I jaźń. Zadaniem TPPR jest właśnie 
hulali z arystokratami w Klubie .My- krzewić i pogłębiać przyjaźń ze 
śliwskim Goering, komisarz rządu Ja- Związkiem Radzieckilll, zapoznawać 
roszewicz, minister Beck . . . Hulali społeczeństwo z życiem i osiągnięcia­
ci, co faszyzowali Polskę, pchali na-· mi narodów radzieckich. 
ród · w nędzę, w objęcia wojny, spo- Wejdźmy do wnętrza Klubu TPPR. 

Od różowych ścian centralnego hallu 
pięknie odbijają szafirowe kolumny. 
Na prawo od wejścia ZMP-owskie 
stoisko z książkami. Widzimy tu wy­
dawnictwa klasyków mark!!famu, dzie­
ła naukowe i techniczne, powieści 
Szołochowa, Fadiejewa, Ażajewa, 
Erenburga, Pol~woja w oryginale i 
tłumaczeniu polskim. Każdy z odwie­
dzających Klub może tu znaleźć to, 
co go najbardziej interesuie, najbar­
dziej pociąga. 

Przechodzimy do sali wystaw. 
Przewija się przez nią zawsze wi,elu 
zwiedzających. Wystawy zmieniane 
są co dwa ty dnie - przed paru 
dniami oglądaliśmy przepiękne zdję­
cia moskiewskiego metro, obecnie z 
wielkim zainteresowaniem patrzymy 
na plansze, przedstawiające „Zwvcię­
stwc demokracji radzieckiej". Józef 
Stalin wygłasza przemówienie o pro­
jekcie Konstytucji ZSRR w dniu 
25 lisJopada 1936 roku, wyborv do 
Rad, realizacja wielkiego planu 
Stalinow 0 ldego przeobrażenia przy­
rody, wkład powoiennej pięciolatki w 
dzieło budowy komuniżmt~, ciągłe 
podnoszenie materialnego dobrobytu 
i kulturalnel1o poziomu mas pracują­
cych w ZSRR - oto poszczególne 

Centrala Przemysłu Ludowego i Ax- Nauczyciele na szkolne1' ławie 
t3:s1ycznego przystępuje do organiimwa-

~~~e nt:w;~:caz~~~~:e!:ia!~łu~r:~~~!~= Moz· na uzyskac' dyplom WSP 
frap,menty wystawy. 

* ... * 

Obszerna sala kinowo-odczytowa 
na 300 miejsc zapełnia się co­
dr.iennie o godz. 18 ludźmi pra­
cy. Odbywają się tu koncerty 

ła na poz1on11e artystycznym. 

Pierwszymi punktami usługowymi I 
CPL i A w Lodzi hędQ pracownie ar- b • • 
!;stycznego krawiectwa. w punktach ez przerywama pracy zawodowe) 

pieśni radzieckiej, wieczory poświę­
cone twórczości Puszkina pokazy 
najlepszych filmów radzieckich, a tak­

tych wykonywać się będzie wszelkie 
zamówienia z szyciem bielizny i haf­
tami włtcznie. (z) 

Inwalidzi 
mogą zdohyć 

r6ine zawody 
W roku szkolnym 1951-52 pań­

stwowe zakłady szkolenia inwali­
dów będą przyjmowały inwalidów 
na szkolenie w różnych zawodaćh. 

Przed dwoma dniami przyjechało do 
Lodzi 1100 n•uczycieli - 1tudentow 
Studium Zaocznego Wyższej Szkoły Pe­
da@'.opcznej. 

Studium Zaocme WSP jeet 1zkołt o. 
partf na 1yatemie nauJd ł:ormponden­
cyjnej. Słuchacze otnymujł apecjalnie 
opucowane skrypty, zastwu)llCC im wy­
kłady, Co miesitc opracowujt oni prace 
piśmienne :r: przerobionego m.111erielu, a 
trzy razy do roku podczas ferii zimo­
wych, wiosennych i letnich wakacji 
przyjeżdżajf do Lodzi na zajęcia prak­
tyczne, ćwiczenia, colloquia, egzaminy 
itp. 

Nauczyciele - studenci mieszkaj, w 
przygotowanych specjalnie dla nich po-

mieszczeniach w pięknie położonej że odczvty, jak np. „Socjalizm i Ko­
miejscowości 'letniskowej Rogi pod Lo- munizm/, „Rozgromienie faszyzmu 
dzią, skąd codziennie dojeżdżajQ na za- przez Związek Radziecki", „Teatr 
i-<cia do uczelni. Wielki w Moskwie" itp. 

Słuchacze Studium Zaocznego rekru- W gmachu przy ulicy Kredytowej 
toił tit' spośród nauczycieli pracufocych mieszczą się ponadto - biblioteka, 
już w swoim zawodzie. St nimi zarów- posiadająca 25 tysięcy tomów, czy­
no starzy nauczyciele )ak i młodzi absol- \ telnie oraz biura Zarządu Głównego 
wenci liceów pedagogicznych Studium TPPR. 
Zaoczne WSP umożliwia im ·uzyskanie . Od chwili otwarcia Klubu od~ied~a 
dyplomu WSP bez przerwania pracy 1e)!o sale około 200 osób dz1enme. 
zawodowej ' Mie.szka1lcy stolicy, a także odwie-

Obecnie. istniej, trzy uczelnie tego dza1ą~y Warszawę goście z .pro~ncji, 
"'PU W · · •r k · k" szuka1ą w Centralnym Klubie me tył-
., - w arszaw1e i ~ ... ra owie z 1e- k 'ł · k" k 1 t k · h . . L o m1 e1 rozryw 1, u tura ne~o wy-
ru? ami ~mam~tycznynu oraz "'. 0 - poczynku, Przychodzą do mieszczą­
dz1 z wydział1UIU JI1~tematyc1.0o:f1zycz- cej się przy Klubie poradni, szukając 
nym oraz przyrodmczo·geograf1cznym. tu 11ady i pomocy, zarówno w pracy 

Inwalidzi renciści ZUS, starający 
się o przyjęcie na szkolenie, winni 
składać podania w terminie do dnia 
15 lipca 1951 r. w oddziałach Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych w Ło­
dzi. Inwalidzi zamieszkali na terenie 
województwa i powiatu łódzkiego -
w oddziale wojewódzkim ZUS przy 
ul. Roosevelta Nr 18. inwalidzi zaś 
zamieszkali w Łodzi · - w oddziale 
obwodowym ZUS przy ul. Wólczat'1-
skiej Nr 225, gdzie otrzymają szcze­
gółowe informacje. 

Niespodzianek n ie będzie 

Kandydaci ~ na lekarzy 
Podania złożone po tym terminie 

będą również przyjmowane i rozpa­
trywane, a kandydaci, odpowiadają­
cy warunkom, będą kierowani na 
szkolenie w następnym turnusie. 

muszą się wykazać umiłowaniem zawodu, pra­
wym charakterem i odda~iem służbie społecznej 

Inwalidzi nie będący rencistami 
ZUS winni składać podania w pre­
zydiach powiatowych (miejskich) 
rad narodowych. 

A. L. w lodzi szkoli nowe kadry 

WYJASNIENIE. 
Do podanej przez nas wiadomości 

K
ażdego duia rano waród pasaże­
rów „2-ki", zdQŻajvcej w kierun 
ku ul. Narutowicza, widzimy gru 

py młodzieży, z ożywieniem dyskutują­
cc.-j o medycznych zagadnieniach. Wysia 
daj11 przed gmachem Akademii Lekar­
skiej. Starsi pasaierowie uśmiechajQ się 
życzliwie, usuwajQc si~ z przej~cia. 

o świątecznych porankach dysku­
syjnych w kinach łódzkich zakradł 
się błąd. Organizuje je nie komisja 
kultury, jak pisaliśmy, a Okręgowy 
Zarząd Kin. Komisja kultury skła- - Egzaminy_! - mówiQ i ze zrozu­
dała tylko sprawozdanie o tym na mieniem spogltdają na śpiesztą na eg­
sesji Rady Narodowej m. Łodzi. I zamin młodzież. 

Prawnicy łódzćy obradują 

ad projektem prawa spadkowego 
Opracowane wnioski i uwagi przedmiotem 

dzisie.isze.{ dyskusji 
'Prezydium Rządu uchwałą z dnia 

27 wrze'nia 1950 ·r. r:robowiązało Mi­
nisterstWQ Sprawied.lri.wości do prz:r­
gortowania do dnia 1 wrrześnia 1951 
roku ;projektów kodeksu cywilnego 
i karnego Polski Ludowej. Minister­
stwo Spr.aiwiedliwOOct rea.li1auje to 
wielkiej wiagi dzieło. które ootatecz­
nie zlikwlłdwje pozostałości prawa 
burżuazyjnego i ugruntuje socjali­
styczną prarwomądnooć w Polsce, 
przy udllliale szerokich mesri praw­
ników naulkowców i praktyków. W 
całym kraju odbywają ~ narady 
prawników, na których Ollllawiane 
są zasady n.owego !P<l.'awa. 

Ostatnio przedmiotem dy&kusji 
&tał się projekt ł IJY.raWa spadkowego. 
Celem preygotowarnia uwag i wnio­
sków co do treści przyszłego prawa 
spadkowego rzal'2ąd okręgu :l:ódzlkie­
fJQ ZT7.es1Z.enia Pra~ów PQlski~h 

powołał komisj~ pod przewodnlc­
twem d'ZJiek.ana wydziału prawa UŁ, 
pro<!. dr Adama &punara w skła­
d:de prof. Lisiewskiego, prof. Hiila­
rowiCUJa, dziekana Rady Adwokac­
kiej w Łodzi Popeokiego, mgr. Ma­
lanowskiej, mgr. Bronliewicza., sę­
drlJiów: Brudnd.ckiego, Lipińskiiego, 
S7.It"etera i adwokatów: Bnrosko, 
Kramsrztyka i Morzkowskiiego. 

Komisja odbyła Sfl.el'eg posiedrzeń, 
na iktórych przeprowadzJ.M dyskusję 
nad projektem nowego prawa spad­
kowego i opraoowała wniosk!i i u­
wagd. do tego projektu. 

Wyniikij, prac komisji będą pned­
miotem dyskusji na ogólnym rzebra­
niu członków koła łódzkii.ego Zme­
srr.e:n:ia Prawn:ików Polskich, które 
odbędzie się dziś, w środę, dnia 
4 lliipca rb. o godzdniie 19 w sieduńbie 
~eszenie prer. ul, Narutowicri:a 49. 

Profesorowie majQ pracy niemało. 
Niektórzy muszQ przeegzaminować 500 
a nawet 1000 studentów, bo w tym ro­
ku do egzaminów przystępują bez wy­
jątku wszyscy studenci, Dyscyplina stu­
diów obowiązuje. Ale profesorowie cie 
szą się z tego. CieszQ się przede w~zyst 
kim, że poziom wiedzy studentów jest 
znacznie wyższy niż w poprzednich la­
tach. 

To właśnie zdziałała dyscyplina stu­
diów: obowiQzek uczęszczania na wykla 
dy, ćwiczenia i inne zajęcia. Noty nie­
dostateczne należą w tfm roku do rzad 
kości. Za to dobrych bardzo dobrych 
- coraz więcej. 

• * • 

P
rzed paru dniami w Akademii Le 

karskiej odbyła się uroczy~tość 
pożegnania absolwentów V roku 

wydziału lekarskiego i IV roku stoma­
tologii, którzy -Otrzymali absolutorinm. 
Po złożeniu dyplomów, tak jak 200 ich 
starszych kolegów, już w tym roku bę­
dt oni lekarzami. Rozpocznq pracę' na 

Twói r. p. o. 
źle pracuie? 

Zawiadom o tym 
dzielnicową radę narodową 
Wszelkie zażalenia i reklamacje po· 

wEtajQce w związku z ewentualnymi 

niedociągnięciami w pracy rejonowych 
punktów opałowych oraz komitc.-lów 
blokowych i domowych, należy skła­

dać w biurach skarg i zażaleń przy dziel­
nicowych radach narodowych, 

• 

tych odcinkach, gdzie pomoc lekarska 
jest najbardziej potrzebna. Na ich miej 
set: do Akademii Lekarskiej przyjdą no 
wi młodzi ludzie, pragnący poświęci(· 
sir zaszczytnemu zawodowi lekarza. 

'V ty.m roku po raz pierwszy rekruta 
cja młodzieży do Akademii Lekarskiej 
odbywa się inaczej niż dotychczas. Prak 
tyka wykazała, że lekarzem nie może 
być każdy. Ileż było faktów, kif',dy ida 
wałoby się, zdolny student po roku czy 
dwóch, rezygnował z medycyny. Stmlia 
wydawały mu się zbyt uciitżliwe i dłu­
gie, 

Aby na przyszłość uniknąć takich nie 
spodzianek, rekrutacja do Akademii Le­
karskiej odbywa się obecnie po przez 
specjalne komisje iiowiatowe, które ty­
pują kandydatów do Akademii na pocl­
Etawie znajomości ich zamiłowań, cech 
charakteru itp. To jest gwarancją, że w 
Akademii zpajdą się ludzie pod każ­
dym wględem godni tytułu Leknrzn, lu­
dzie kochający swój zawód, oddani opo 
leczeństwu. 

Łódzka Akademia Lekar,ka, która po 
w::tała po prootu z niczego, w mi::;cie, 
gdzie jeszcze do niedawna nic było aui 
jednej wyższej uczelni, wciąż się wzho­
gaca, wciąż się rozbudowuje. W poło­
wie przyszłego roku akademickiego u,. 

czelnia otrzyma dwie nowe sale wykłacló 
we przy szpitalu llnrlickicgo, oraz przy 
szpitalu na ul. Sterlinga. Obie sale hędą 
nowocześnie wyposażone. Każda z nich 
pomieści ponad 250 studentów. 

Wkrótce też, ho już w 1951 r. rozpo­
cznie się budowa obiektów Akackmii 
Lekarsliej na terenie Mia•tcczka Uni­
wcr~ytcckicgo. Za parę lat łJalzkn ,\ka 
Jemia Lekarsku b~Jzie 11a1hanlzirj no­
woczesną, najlepiej wyposażoną uczel-
nit tego typu w Polsce, (Ir) 

zawodowej, jak i kulturalno-oświato• 
wej. 
Zwracają się do poradni liczni pre• 

legenci z prośbą o pomoc w opraco­
waniu odczytów naukowych o osią· 
gnięciach wiedzy radzieckiej, o mate­
riał do pogadanek itp. Są tacy, co 
proszą o dobór odpowiedniej litera• 
tury dla poznania jakiegoś odcinka 
życia w ZSRR. Są inni, którzy radzą 
się, jak skompletować biblioteczkę„. 
Poradnia obsługiwana jest przez fa­
chowców z różnych dziedzin nauki i 
techniki, którzy udzielają porad nie 
tylko ustnie, ale również i pisem• 
nie osobom z prowincji. 

Centralny Klub TPPR, przy ulicy 
Kredytowej w Warszawie jest klubem 
wzorcowym dla wszystkich klubów 
wojewódzkich i świetlic powiatowych. 
Pragnie on służyć swym doświadcze­
niem i pomocą wszystkim nowo­
powstającym, czy już działającym 
klubom, pragnie służyć pomocą dzia­
łaczom kulturalno-oświatowym, mło. 
dzieży - wszystkim tym, którym le· 
ży na sercu umacnianie, coraz ser• 
deczniejsze zacieśnienie więzów przy· 
jaźni i braterstwa z wielkim Związ­
kiem Radzieckim, ostoją pokoju, osto• 
ją milionów prostych ludzi na całym 
świecie! Bgr. 

Konf erencia w RN 
o zapobieganiu pożarom 

W piątek, 7 lipca, o godz. 9, od­
będzie się organ.iiz;owana iprzeiz. Plre­
zyd'ium Rady Nairodowej w Łodzi 
konferencja w sp.rawie rz;apobiega­
nia powstawaniu pożarów. 

Wiemy, jak wielkie stratfy powo­
dują corocz.nie pożacy, trawiące do­
bro narodowe. Wiele pożarów wy­
bucha tylko na skutek lekkomyśl­
ności lub !IIJiedbailstwa. Nie.raz wy-
9trurc:zy mucecie niedopałka lub po­
zostawienie w domu niewyłączonego 
żelazka elektrycznego. 

Toteż niezmiernie wałna jest 
masowa propaganda d uświadamia­
nie o niebezpieczeństWJie JPtQwsitaiwa­
niia poż.aa:ów wśród oałej ludności 
Łode:i, która omawiana będzie na 
piątkowej konferencji (a.n) 

Staraniem ZS „Gwardia" odbyły się 
międzyzrzeszeniowe regaty na tra­
sie Góra l{alwaria - Warszawa. 
Regaty zgromadziły na starcie 9'1 
z&wodników. W ogólnej punktacji 

zwyciężył CWKS. 
Na zdjęciu fragment regat. 

lotne brygady 

usłti~owe . 
będą objeżdżały wsie 
i dokonywały reperacli 

W każdym gospodarstwie wiejskim 
JC>t jakig stołek do naprawy lub dziu­
nmy f;arnek, którego nie ma kto zalu­
towa<\ są rozmnite narzędzia W) mnga­
j~ce remontu lub źle umocowane koło 
u wozu. 

W najhliższych więc tygodniach pow­
&Laną lotne brygady robocze, zorganizo­
wane przez związek hranżowy mctalowo­
tlrzewny. Brygady te hrdą oię składały 
z fa"howców kowali, kołodziejów, me­
dianików i ślusarzy. 

/,31rpntr1e11i w potrzebne narzędzia i 
"u elki sprzęt, będą oni objeżdżali wsie, 
Jo<"icrając do najdalszych zakątków wo­
:c1n!d1t11a łórlzkit'go, aby slui)Ć lu­
dzi om s1· ;l pomoq, 

Już w przyszłym miesiącu wyruszą w 
icrcn pierwsze hn gady usługowe. (b) 
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Spróbujmy na to odpowiedzieć: Udane mistrzostwa 
Z tHkich wyników 

. „ 
lllOZClCł się c1eszyc 

W dalszym ciągu I Akademickich 
lVP „· t rzo::;tw Polski uzysk:aino sz.er~g 
do•::ona łych wyników. 

Czy tenis jest trudn·y·? 
I:v:,cka (A\.VF) przebiegła 100 m 

''' 12.:l. Sztafe ta 4 x 100 m poznań­
s~' n E'.o A ZS urzyskał·a w ynik 43jlJ, tj. 
t:.;:rn o 0.1 gors.zy od rekordu Pol­
sk . W biegu· na 800 m Pot rzebow­
ski uzyskał 1 :55.3, 

· Nie zawsze siła decyduie o zwycięstwie w 
Przy dobrym skupieniu uwagi mozna nie wiedzieć, że.„ 

grze 
pada deszcz 

Z powstałych wyniik.ów wymienić 
n n' :;iy 100 m : 1) Sta wcizyk (Poznań) 
JO ,n. 2) Wolniewicz (Poznai1) 11, 
3) Adam ski (POiZ!Il.ań) 11,1. 800 m: 
Polrzebowski (S:z.czecin) 1.55,3, 
2) L ewandowskli (Wirocław) 1.57,4, 
3) Leśnia k (Wrocław) 1.57,8, 4) Szu­
lik (Rokitn ica) 1.59,5. 

Skok vnwyż : 1) Skałbania (Po­
r.na1i.) 180 om; kula: 1) Sokołowski 
(Rokitrr::a) 12.83; skok W1Z..Wyż kv­
b ie t : 1) Ilwicka (AWF) 1,48; oszczep 
kobiet: 1) Zmichowsk'<l. (A WF) 
33,-00 m. 
Pływanie 200 m st. do·~. kobi~t ; 

Koska (AWF) 3:28,9 - 200 m st. 
kla•s. kobiet: 1) Paohowska (Kra­
ków) 4:17,8 - 100 m sit. klas. męż­
czyzn: 1) Zy.znowski ~Porzllliań) 1:26,2 
- 400 m st. dDw. mężczyz.n: 1) Tu­
rowicz (Potznań) 5:51,l - 200 m st. 
grzbiet. męż;c.zye.n: 1) Janiszew~ki 
(War szawa) 3:09,.6 

Wrzesiński i Kapiak 
zwyciężyli w Hele•, owie 

Każdy „nieuświadomiony" kibic 
czy obserwator gry w tenisa myśli 
sobie w duchu, że to sport łatwy, nie 
wymag·ający dużego wYSiłku fizycz­
nego. 

No bo cóż: 

Piłkę trzeba śledzić aż do chwili u­
derzenia. Takie skupienie uwagi 
działa czasem na widza do pewnego 
stopnia humorystycznie. Zdarzyło 
się up. pewnego razu, że mistrzowie 
rakiety, rozgrywający niezwykle ~­
cięty pojedynek, nie zauważyli, iż w 
czasie gry padał deszcz. Dowiedzie-

Perypetie . 
na pierwszym 
trenin u 

kort, lekka rakieta, 
~prężyste struny, pi­
łeczka no i siatka. 
ren kto tak myśli, 
bardzo się rozczaru­
je, biorąc sam po raz 
pierwszy rakietę do 
ręki. Wkrótce bo­
wiem się przekona, I 
że t nis należy do 

pięknych, ale i do jednych z trud- ,__.,.,,. ___ ..,:.'-
niejszych do opanowania g·ałęzi Punktualnie o 9-ej rano za-
sportu. jechał wcz ora.i samochód Cyr-

Zastauówmy się , dlaczego . tak 1;:,ii Nr 3 pod ,,Express", aby zn 
jest?„. brać naszych graczy na pierw-

To, eo napozór wydaje się takie szy wspólny trening. Na boisko 
proste - to znakomicie opanowana udaliśrny się bocznymi ulicami, 
harmonia ruchów. Właściwe bowiem chcqc 1.tniknąć owacji ze strony 
ustawienie do piłki daje w rezulta- pi:bliczności . Ale nam się nie u­
cie prawidłowe wylrnnan ie każdego dalo. Na jedny m z rogów poz-
uderzenia. nano nas i ludzie zaczęli krzy · 

Nieobeznany z techniką tenisa czeć z rados1::i. Ktoś nawet krzy 
widz nie dostrzega. ile pracy i w ysil , knql : „ Wiwat, dzielne brygady 
ku włożył gracz, aby wszystkie swe B ZOM-u! Nareszcie będzie czysto 
ruchy skoordynować. To właśnie i nu nlicv,chf". 
całkowite llpanowanie techniki mie- i Zinniast trenować, .1ak to się 
rzeń, przychodzące dopiero po lafach l /Jrakl:i11w je, na 1 bram.kę, zro-
intensywnej prac.·. sprawia wrai c- biliśmy na vróbę „11rawdziwy" 

Na torze w Helenowie odbył się nic, że sport ten jest łatwy. mecz. Z sędzią_, z liniow.11ini, a 
wczoraj dwugodzinny wyścig para- A uderzeń tych mamy przecież .1a.kże ! Tempo bylo fantastycz­
mi, zorganizowany przez Gwardię. mnóstwo: uderzenie z prawej _ nr. Piłka wędrowało z połowy 

Zawody były bar- forhend, uderzenie z lewej - bek- na polowę boiska. Artyści Cyr-
dzo interesujące i. hend, uderzenie z powietrza - wo- lrn stc;,wali ?La głowie, ale nic 
prowadzone w szyb- lej, ścięcie z góry - smecz, piłka nic mogli zrobić. Wynik końcu-
kim tempie. góma - lob i wreszcie podanie - w y brzmial 2 :2. 

Efektem tego jest serwis. Każde z nich oczywiście wy '1nna rzecz 
pobicie rekordu to- maga odrębnej techniki. że ich ata le 
ru w wyścigach Sport tenisowy wymaga poza tym byl lotnie.i· 

dwugodzin nych: przejechano 82 dobrej kondycji zarówno fizycznej szy • ale za 
k m. 800 m . Ton 'vyścigowi nada - jak i psychicznej. Spotkania turnie- to nasze ty 
va ła par a Liśkiewicz - Sałyga, ,jowe trwają często 2-3 godziny, nie ły - cudo! 

lecz na sku teK kontuzji Liśkiewicza licząc IO-minutowej zaledwie przer- Acha, ,?uż 
\\ycofała się. wy. Regulamin bowiem nie ograni- pod koniec 

Ostatecznie zwyciężyła para Ko- cza, jak w wielu innych gałęziach meczu SQ· 
lejarza (W-w a) Wrzesiński - Ka- sportu, czasu trwania rozgrywek te- dzia nagle się zorientował, ie 
piak przed Klabińskim i Królakiem nisowYch. Zawodnik jest przez cały drużyna „ExpresS'l~" gra w d.zie 
(W-wa). I czas w akcji, potrzeba mu więc du- siątkę. Okazało się, że w ogól· 

Trzecie miej sce zajęli łodzianie że? wytrzymałości i opanowania ner nym rozgardiaszu zapormiieliś · 
Bek - Borucz. wow. rny zabrać ze sobą bramkarza i 

· Bardzo ważną jest również koncen przez cały czas nasza 8wiątynia 
tracja całej uwagi na piłce i g-rze. stała otworem. Gdyby nie przy TEATRI" -Im. Stefana Jaracza - „ZWYKŁ Y 

CZŁOWIEK" - godz. 19. 
Powszechny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW­

SKI" (Sluby murarskie), - godz. 
19.30. 

Muzyczny - „CZARDASZKA" 
19.15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepod­
ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

l&INA 
ADRIA - nieceynne. 
BAJKA - Saławat wódz Baszki­

rów - 18, 20. 
BAŁTYK - Było to w maju -

16, 18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Młodością 

silni - 16, 18, 20. 
MUZA - Wesołe zawody - 18, 20. 
POLONIA - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE - Wiosna w Sa­

kenie - 18, 20. 
REKORD - Gęsiarek Matyi - 18, 

20. 
ROBOTNIK - Diabelska Grań 

18, 20. 
ROMA - Za cenę życia - 18, 20. 
STYLOWY - „S. O. S." - 18, 20. 
SWIT - Praga roku 1848 - 17.30, 

20. 
TATRY - Wielka łuna - 16, 18, 20. 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wind­

sor u - 16, 18, 20. 
· WŁÓKNIARZ - Było to w maju 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLN-OśC - Słońce wschodzi 

16, 18, 20. 
:tACHĘTA - Rywale - 18, 20. 

Kolarze radzieccy 
w 
na 

, . 
wysc1gu 
1.400 km 

60 ccwłowych kolatrzy radz·ieckich 
wyst•airtowało do !Pierwsrzego po 
wojnie wjeloetapowego wyścigu na 
trasie Moskwa - Charików - Mo­
sikwa długości IP-OruJ.d 1.400 km. 

Wys dg rozgrywany jest w kon­
kUTencijd JindywiduaJnej i drużyno­
wej o miS!tTzos'two ZSRR i składa 
się iz 8 etaq;>ów: Moskwa - Tuła 
(166 km), Tuła - Or.zeł (180 km), 
Orrzeł - Kuo:sk (146 km), Kursk -
Ohia!t'ków (206 km) li. z powiroteim. 

Pierwszy etap wygrał Ma:twiiejew. 
W d.rngim etapie Tul.a - Orzeł 
(180 km) dWla p!ierwsze miejsca za­
jęli repr~entanoi CDSA. Zwyciężył 
Czernow w e21asie 5:53:36,8 godz. 
o 0,1 sek. prv.ed Zomnumow em. 

.,Arras'' 
przyszedł pierwszy 

Rozegrana w Warszawie na torze 
wyścigowym na Służewcu gonitwa o 
nagrodę „Derby" zakończyła się 
pewnym zwycięstwem ogólnego fawo­
ryta „Arrasa" w rekordowym czasie 
2:30 min. 

Na zdjęciu : zdobywca nagrody 
„DerbY:" „- dżokej Jagodzińsk i na 
„Arrasie . 

godny mały chłopiec, nie było­
by komu pu§cić obydwu bra· 
mek. · 

Ale to wszystko nieważne. 
Grunt, że właściwy mecz odbę­
dzie się już w tę niedzielę o 11 
net stadionie „Włókniarza" przy 
i~l. Kilińskiego 188 a bilety po 
2 i 4 zł znajdą się w przedsprze 
daży w Miejskim Ośrodku In­
formacy,inym, Biurze Reklam ·i 
Ogłoszeń (Piotrkowska 104aJ -
oraz w kasie Cyrku. 

A w-ięc - do zobaczenia na 
meczu! 

W czwartek 5 bm. o godzinie 17.30 
odbędzie się jeszcze jeden mecz pił­
karski, z którego dochód przeznacza 
się na Fundusz Budowy Teatru Naro· 
dowego. Spotkają się w nim na boi­
sku „\'{/ełny" przy ul. Wołowej dru­
żyny dyrekcji ZPW im. M: Kasprza· 
ka i dyrekcji ZPW im. N. Barlickiego. 

Okręg Lasów Państwowych w 
Łodzi ul. Zachodnia 105 podaje 
do ogólnej wiadomości, że stosow 
nie do uchwały Rady Pai'lstwa i 
Rady Ministrów z 14. 12. 1950 r. 
oraz instrukcji z dnia 10. 1. 51. r. 
(Monitor Polski Nr A 2 poz. 16 
z 13 1. 51 r„ wszelkie zażalenia 
i skargi są załatwiane w ponie­
działki od godziny 10-ej do 12-ej 
i od 16-ej do 18-ej przez dyrek­
tora lub naczeli ,ego inżyniera 
wzgl. wyznaczonego zastępcę. Je­
żeli w poniedziałek przypada w 
dany m tygodniu dzień wolny ~ 
pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni tygod­
nia. 505 

li się o tym dopiero w czasie przer­
wy, kiedy spostrzegli na widowni 
rozwinięte parasole. 

Seybka orientacja, refleks i decy­
zja - to także niezbędne dla każde­
go gracza czynniki. Szczególnie w 
grze podwójnej, gdzie wszystkie nie 
mal punkty są rozgrywane przy 
siatce. 

Tenis wymaga wielkiej pracowi­
tości i wytrwałości. Przewaga tech­
niki nad silą daje często zawodniko­
wi słabszemu fizycznie - zwycię­
stwo. Ale przewagę w tym wypadku 
uzyskać może tylko zawodnik, któ­
ry włoży wiele ciężkiej pracy w sy­
stematyczny trening. O tym winni 
przede wszystkim pamiętać juniorzy 
w okresie szkoleniowym. 

Słyszy się też często zdanie, że o 
wyniku decyduje róWn.ież przewaga 
siły ramion nad wytrzymałością nóg. 
Pogląd zupełnie błędny. Słabych nóg 
nie zastąpią najsilniejsze nawet ra­
miona. Inna rzecz, że biały sport za­
pewnia także .równomierny rozwój 
wszystkich mięśni. 

Tak oto w telegraficznym skró­
cie możnaby od-
Powiedzieć na py- • 
tanie: czy tenis / · 
jest trudny? A za- /:;:.' 
~m każdy, kogo /,:....· ~,,,_._,„ 
natura wyposaży- ~-· 
la w cechy, wyma ł .];_ , 
gane w „białym 1~ 
sporcie", moż( Y ---· 
przy wytrwałej 

pracy i szczerej chęci osiągnąć do­
bre wyniki. Mimo że tenis nie jest 
sportem łatwym... (Emes), 

To będzie „czwartek"! 
Ponad 20 walk 
u1rzymy w ringu 

Młodzież zakończyła już naukę w 
szkołach, będzie więc 
mogła więcej czasu 
po.święcić zajęciom 
sportowym. Wpłynie 
to m. i11. aa frekwen­
cję „czwartków bok­
serskich", które i tak 

h} ly już licznie f)bsadzane. 
Jutrzejszy „czwartek" rozpocznie 

się o godzinie 18-e1. Na przesunięcie 
godziny zdecydowano się d1ateito, że 
zainstalowano już nad ringiem silny 
reflektor, który pamoże przeprowa­
dzać walki nawet óźnym wieczorem, 

I A walk tych będzie jutro sporo. Or­
ganizatorzy liczą się z tym, że na rin­
gu stanie conajmniej 40 młodych 
pięściarzy. Publicznoś!5 będzie więc 
miała na co popatrzeć ... 

Łódzkie Zakłady Terenowego I 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych \ł Łodzi, Piotrkowska 90 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelltie zażalenia 
i odwołania są załatwiane w po­
niedziałki od godz. 16 do 18-ej 
przez dyrektora lub jego zastęp-

1 

cę. Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od p r acy dniem przy 
jęć jest najbliższy dzień powszed 
ni tygodnia. 506 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Kasy Emerytalno-Pożyczko­
wej Pracowników Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych w Łodzi po­
daje niniejszym do wiadomości, że 
zgodnie z upowazmeniem władz 
zwierzchnich, sprzeda najwięcej o­
fiarującemu nieruchomość położoną 
w Zgierzu, przy ul. Mielczarskiego 
nr 16b, składającą się z placu o po­
wierzchni 500,15 m kw„ na którym 
znajduje się osobowy 1-no piętrowy 
budynek murowany o 10 izbach 
mieszkalnych. Nieruchomość oglą­
dać można codziennie po uprzednim 
porozumieniu się z zamieszkałym na 
miejscu administratorem. Reflektan 
ci zechcą składać oferty z orzecze­
niem zaofiarowanej ceny w biurze 
Kasy w Łodzi, przy ul. Piotrkow­
skiej nr 77 w godzinach od 8-16-ej 
w terminie do dnia 15 lipca 1951 r. 
Zarząd Kasy zastrzega się, iż złożo­
ne oferty nie będą miały dla Kasy 
znaczenia wiążącego. 500 

.Nr 183 

• ~ '-~1 Znowu 
4dzawarcZą 
~motory 

na torze żużlowym 
Jeśli wszystko uda się pomyślnie 

przeprowadzić , niebawem będziemy 
mieli znow u atrakcyjną imprezę mo 
tocyklową w Łodzi. Oczywiście, cho 
dzi o wyścigi na żużlu. 

Centralna sekcja żużlowa ZS 
Włókniarz, mająca swą siedzibę w 
Częstochowie, zwróciła się z prośbą 
do łódzkiego Ogniwa o pomoc w 
zorganizowaniu na torze łódzkim za 
wodów żużlowych o mis trzostwo ligi 
państwowej między Włókniarzem a 
Kol~jarzem z R a wicza. W Częstocho 
wie, bowiem tor nie jest jeszcze wy­
kończony. 

Ogniwo pomoc tę chętnie obieca­
ło. Jeśli nic innego n ie stanie na 
przeszkod~e, zawody mogłyby się 
odbyć w nadchodzącą niedzielę na 
torze przy Placu 9 Maja o godzinie 
17-ej lub 17,30. 
Wśród zawodników Włókniarza 

ujrzelibyśmy wtedy reprezentanta 
Polski - Kaznowskiego, dwóch ło­
dzian - Wiatrowskiego i Bobowskie 
go, w tow~rzystwie Miechow skiego , 
Szulczev.:sk1ego, L askowskiego, 
Wr.óbla 2 Kuciaka. 

U naszego sąsiada 

Ze sportu w ZSRR 
Z udziałem około 300 zawodników I 

1,awodniczek rozpoczęły 8ię na stadionie 
Dynamo mistrzOlilwa 
Moskwy w lekkiej atle 
tyce. 

W hiegarh na 100 m 
ty tuły mistrzów zrichy­
li : Sucharew - 10,S i 
Malszyna - 12,2, w bie 

gach na 800 m 1\ladej - I :52 i Jewdo-
1-.imowa - 2 :16,i. W rzucie dy.kic111 ko 
h;et w~ciężyła Roma,;zkowa - ·17,6& m, 
w pchnięciu kulą mężcz) zn pierw,le 
mie.i•ce zajął Fiedorow - 1S,S6. 

W \iiegn na 110 m ppł. rrkonlzi sla 
ZSRR Bułańczyk, startujący poza kon­
kursem, ustanowił najl•JIJ~zy te11orocz· 
uy wynik - 14,3 sek. 17-letni Jhl.ia· 
jew pohił rekord juniorów ZSRR w J..u 
li, u:r.yskując wynik - 13,81 m. 

„ "' • 
W Stalino zakon-

c·, yly się mistrzostwa 
ZSRR w boksie, w 
których brało u­
thial 200 czołowych 
inkserów. Tytuły 
mistrzów w kolejno 
fci wag zdobyli: Bis 

łakow (Dynamo 1, Garhm.ow (Dynamo ), 
Sokolow CW oj;ko), Greiner (W oj ~ ko J , 
Laboclia (Zw. Zaw.), Szczerbakow (Zw. 
Zaw.), Tiszin (Zw. Zaw.), Nazarenko 
(Wojsko), Jegorow (Rezerwy Pral'y), 
Szocikas (Zw. Zaw.), 

* * .;. 
Dahzc mecze piłkarskie o miotrzoslwo 

ZSRR przyniosły następujące wyniki : 
w Leningradzie Zenit wygral z Górni­

• kiem (Stalino ) 5:4, 
w Moskwie Spartak 
zremisował 7.C Skrzy 

<lłami Sowietów 
(Kujbyszew) 0:0. W 

t~beli prowadzi 
CDSA - 23 pkt. 

~ 
przed Dynamo ('fhi. 
lisi) - 22 pkt. Dal 

------· I.ił. sze miejsca zajmu· 
.ią: 3) Dynamo (Mo 

sim a) 20 pkt., 4) 
(Kujbyszew) - 19 
gracl) - 17 pkt. 

Skrzydła Sowietów 
pkt. 5) Zenit (Lenin 

Pracownicy poszukiwani 
Maszynistkę i robotnika gospodar · 
czego poszukuje RSW „Prasa" Piotr 
kowska 96. Zgłaszać się do referatu 
kadr. 512 
17 wykwalifikowanych tokarzy, 7 
pomocników tokarzy, 2 frezerów, 42 
ślusarzy, 35 pomocników ślusarzy, 
5 uczni ślusarskich, 5 kotlarzy, 10 ro 
botników, 5 księgowych, zatrudni 
natychmiast Miejski Zarząd Przemy­
słu Terenowego w Łodzi, ul. Połud­
niowa nr 11, II-gie piętro. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuJe dział perso­
nalny. 497 
Księgowych wykwalifikowanych, pi 
sarzy budowlanych na wyjaw do 
Budziszewic oraz robotników do ro­
bót ziemnych w Łodzi zatrudni na­
tychmiast Pai'lstwowe Przedsi~bior­
stwo Robót Kolejowych nr 10, Ro­
boty Inżynieryjne, Zarząd Budowla­
ny w Łodzi, Magistracka 7-9. Zgła­
szać się do sekcji kadr. 501 
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